Nr 39. 


Sobota 17 lutego (2 marca) 1907 roku. Rok. ll. 


DZIENNI 


Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop. 

Adres Redakcyi i Administracyi: ulica Wasilczykowska (Prorezna'! 
Nr. s róg Puszkińskiej). —Tel. 167ż. 

Adres drukarni: ul. Wasilczykowska (Prorezna) Nr 8, róg Pu- 
szkińskej. Telefon 1672. 


Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się. 


Jednorazowe inseraty oblicza się przed teksteripo 40 k., za 1-szy 

raz, i 20 k., z2 każdy nast. raz; za v-kstem po 20 k.za pierwszy raz K, 10, 
za każdy nast. raz od wiersza miarą garmòni. W Kijowie prenumeratę 

i ogłoszenia przyjmuje Administracya „Dziennika*; w Paryżu wyłącznie 

p. W. Raczkuwski, 14 Cite de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 

l. i EB. Metz! & S-ka, Krak.-Przed. 53 i biuro Ungra. Wierzbowa s. 
W Żytomierzu p. K. Lenczewski ul. W.-Berdyszowsuu d. p. Swiderskiej. 


K KIJOWS 


p a a ae e 


Prenumerata z odnoszeniem do domu i z 
osi: rocznie 8 rub.,półrocznie 4.50. kwartalnie 2.50, miesięcznie 
85 kop. — Prenumerata zagraniezna: rocznie (4 rubli, półrocznie 7, 
kwartalnie 4 ruble. Za zmianę adresu dopłaca się 80 kop, przyczem 
prosimy podawać poprzedu:. 
Prenumerata przyjmuje się od d. 1-go każdego miesiąca. 


PNE pocztową | 


E Administracya „Dziennika Kijowskiego” podaje do wiadomości, że ogłoszenia Zzuza 


EES przyjmują się wyłącznie w lokalu Administracyi (Prorezna No 9). zam 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. 
Operetka Polska pod dyrek. Juliana Myszkowskiego. 


Dzis. d. 17-go lutego. po raz 4-ty: Nowość 


„Rozkosze Warszawy, w 5-iu akt. 
22 num. śpiewu i tańca! Kuplety! La Matchiche!! 


bierze udział cała Wapa i balet. Początek o godz. S wiecz. Bilety są do 

babycia. — Jutro, d. I8-go lutego, Przedstawienie i Bal maskowy, po raz 1-szy 

Nowość: „Jak się śmieją i płaczą w Warszawie“ w 5-ciu akt. Po przedstawieniu 

Bal Maskowy. Dziś, o godz. 6-ej tylko jeden seans kinematografu „Lux“. Ostatnie 
nowości. 


do A M U BE 


TEATR MIEJSKI. Opera rosyjska. Towarzystwo Artystów Opery. 


Dziś, d. 17 go lut., przedstaw. dobroczynne: „Łakme* i balet „Coppelia”.—-W nie- 
dzielę, dd ts-go Intego, dwa przedstawienia: w poł. „Askoldowa Mogiła”, wiecz. 
„Demon*. — W poniedziałek, d. 19-go lutego, op.: „Traviata*. muz. Verdiego. 
We wtorek, d. 20-go lutego, benefis E. W. Stefanowicz, op: „Carmen“, ceny 
benefisowe. W środę, d. 21-go lutego, benefis artysty M. M. lngiel-Krona, 
öp: „Rusłan i Ludmiła". Ceny zwyczajne, -— W czwartek. d. 22-go lutego be- 
nefis artysty B. E. Machina, op.: „Eugeniusz Oniegin", muz. P. I. Czajkowskie- 
go. 2) „Poławiacze Pereł". muz. Bize (l akt). Ceny zwyczajne. 


TEATR SOŁOWCOWA. 


Dzis, d. 17-go lutego, jo cenach dostępnych ostatni raz: „lola“ Żuławskiego. 
W niedzielę, d. 18-go lutego, dwa przedstawienia, popołudniowe po cenach 
zniżonych: „W mieście", sztuka w +-ch akt. Juszkiewicza. Początek o godz. 
t2-ej w południe, wieczorem: 1) „Stracenie", sztuka w 4-ch akt. Gr. Ge 2) „Po- 
żądany i nieoczekiwany“. kom. w 1-ym akc. Ryszkowa. — W poniedziałek, d. 
19-go lutego, po cenach dostępnych. po raz ostatni „Eros i Psyche“ Zuławskie- 
go. — W czwartek, d. 22-go lutego. benefis pożegnalny T. Insarowej, po raz 
pierwszy nowa sztuka: „Chaos“. kom. w +-ch akt. 
TEATR LUDOWY. bu icva I B. Duwan-Torcowa. 
Dziś. d. 17-gò lutego na korzyść robotników zakładów metalurgicznych: 
„W mieście” Juszkiewicza. —W niedzielę, d. t8-go lutego, po cenach znacznie 
zniżonych: „Scherłok Holmes“ Conan Doylesa, wieczorem: „Wesele rosyjskie 
na schyłku XVI wieku” Suchonina. Uczestniczy chór złożony z 80-ciu 
członków i orkiestra pod dyr. artysty l. Kedrina. — W poniedziałek, d. t9-go 
lutego. po cenach dostępnych: „Trzy siostry“ Czechowa. We wtorek, d. 
20-go lutego, „Rozłam“ z pow. JAuszkiewicza. 


brena Tiam Duwan-Toreowt. 


TEATR BERGONIER. Rosyjska farsa pod dyrekcyą S: N. Nowikown, 
Lekka komedya. farsa i krotochwiła 


Dzis, d. ir-go lutego, po raz 3-ci: 1) „Hotel wesołych przyjaciół“, 2) „Giloty- 
na". - Jutro, d. 16-g0 lutego: 1) „Co pan masz do zameldowania", farsa w 3-ch 
akt. i 2) „Pod nożem”. 


We wtorek. d. 20-go lutego: 
benefis N. Lehar-Leynhardt po raz pierwszy: 
D „Kijowska Hetera" w 3-ch akt, 2) „Ząb madrości“, 


Teatr-Witograf A. Mianowskiego 
Kreszczatik 36., wprost Luterańskiej 


Od d. 11-go dv I-go lutego codziennie od g. 4 po poł. do t2 w nocy, w świę- 
ta od 12-eł w połnd. do 12-ej w noey ostatnie nowości, $port w Skandynawii, 
przybycie pochodu krzyżowego. 

4 t-go stycznia 1907 r. w Kijowie fatalizm imbryka, serwisu; i rozmait. 
rA inn. nowości. W oddziale 4-tym wychodzą znani powszechnie Lili- 
puci z New-Yorku. NOWOŚC!! Co niedziela zmiana programu. Otrzy- 

mano nowości z Paryża, Londyna i New-Yorku. 


Sala Hlubu Kupieckiego. 
W poniedziałek, d. I9-go lutego Toia a 
ee e T è Kgs e Ó 
Koncert pianisty Józefa Sliwińskiego. 
Fortep. fab. Blutnera. ze składa I. Kerntopfa. Pocz. o g. 8 i pół wiecz 
Bilety w księgarni Władysława Idzikowskiego. Kreszezatik 35, tel. 858. 


Kijowskie Towarzystwo Rękodzielnicze, w dn. 9 lutego otworzyło stałą bezpłatną 


Wystawę-Bazar 


(Mikołajewska 4). Do sprzedania są następujące wyroby rękodzielnicze: różno- 
rodne hafty na płótnie i suknie według wzorów nkraińskich, dywany nkraiń- 
skie i północne, mereżki do przybrania, suknie i bluzki płócienne z przybra- 
niem -- wszystko według wzorów ukraińskich, koronki. ceramika, drewniane 
i metaliczne wyroby. zabawki. kosze i tkackie wyroby.  470—13%—--4 

Magazyn otwarty od godz. 9 zrana do 8 wieczorem. 


a 
Cyrk „Hippo-Palace” 
Dziś, dn. 17-go lutego, przedstawienie cyrkowe w 3-ch 
oddziałach, na zakończenie walki. 
Dziś walczą: 
I) Katzukuma - Sarakiki 
(rewanż bezterminowy). 
2) Bek-Oisen i Rebergarte, 
4) Szneider i Mac-Donald, 
4) Wan-dor-Deyk i Dangers. 
Je szczegóły w programach. Początek o godz. 8i pól wiecz. 


i Kachuta 


Jutro, w niedzielę. a godz. 1 po poł. „Święto dziecinne”. 


PMOCOO>OCO>OOCOOŁ) +. + 
20102418241079 CKO 


55 
„OLIMPE” » » » 
e e e e Dyrekcya I. M. Chrzanowskiego. 
Dziś. d. 17-go lutego 
występy 


m = 
p. Maryi Lenskiej. 
Debiuty: śpiewaczki francuskiej p. Rene-Ra- 
diona, tancerki solo p. Sera, Dises, p. Oberbek. 


Przyjniują udział: ulubieniec Publiczności kijowskiej p. Ludwikow- 
ski, Les Floridos, trupa Record, p. Gitano, p. Stanisławska i in. 
Zarządzający: A. Aleksandrow 
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Program wypełnią: 


(Michałowska 12), M. Szuch (Puszkińska 8). A. Przesmyckiej 
M. Kaczanowskiej (M.-Zytomierska 
i I. Neuman: 


rzewskiego, T. Michałowskiego, K. Iwanickiego (Fundnklejowska 42). K. Rości- 
szewskiego, F. Fudakowskiego (Mikołajewska 3) i J. Rokiekiego. 


wykonywuje najlepsz. europejsk.. artyst. tercet z operetki „Lalka“. 
ny tyrolski 


I A Z NOO O ACZ LL A NL w NN 


Początek o œ. 8 i pół w. 


Świeżo otrzymano na sezon wiosenny wielki wybór 


Urię EU 


[2-ej odbędzie sie: 


licytacya 


dzieł sztuki jako te: obrazów starej i nowej szkoły, Znanych i wybitnych ma- 
larzy. bronzów, porcelany, srebra. mebli i wiele różnych rzeczy. 


U sali Xlubu I(upieckiego 


Dnia 20 lutego, we wtorek, odbędzie się 


KONCERT 


primadonny opery warszawskiej 


p. Maryi Boguckiej 


i skrzypka-wirtuoza 


ion. D. Pulikowskiego 


Trzecią część dochodu artyści ofiarowują na korzyść 
Towarzystwa „Oświata. 574-—7 —4 


Bilety w Ksiegarni WI, IDZIKOWSKIEGO, 


BAJ) 
| 
| 
| 


| 
KRAWIEC 
ANTONI WILCZKOWSKI 


KIJÓW, 
Wielka Wasylkowska Nr 5. telef. 182. 


w01—Lkv 


Polskie Towarzystwo Gimnastyczne. 
D. tr-go lutego odbędzie się 
WIEC ZORN iC A. 
Mandołliniści, Fortepian, Lutnia. beklamaeya, Kujawiaki. 
Początek v godz. 9-cj wieczorem 


W niedzielę, d. 18 b. m.. o godz. Emka nosić 
j s „Łobzowianie”. | 


9-ej wieczorem: 


Dnia -po Itago w sadach Kijowskiego. Bopiaskiego Klu 


odbędzie się 


=BAL= 


na rzecz 


Kijowskiego Rzymsko-Katolickiego T-wa Dobroczynności, 


Bilety wejścia po cenie: dla rodzin lu rb. 30 kop. dla osób pojedynczych 
o rb. 10 k., dla pp. studentów i rb. to k. są do nabycia u członków komitetu: | 
pań: ks. M. »wiatopołk-Czetwertyńskiej, K. Jaroszyńskiej, K. Chojeckiej 
(Bib. Bulwar 4), 
(Funduklejowska +2) 


Już został otwarty 
specyalny magazyn 
bielizny męskiej, krawatów, lasek. parasoli, wwarów skórzanych. 
z pierwszorzędnych fabryk zagranicznych pod firmą: 


„Old England“. m 


Przyjinują się zamówienia ua bieliznę wszelkiego rodzaju. 
Kreszczatik 31, uuprzeciwko apteki Marcinczyka. 
Z. poważaniem H. Klimowicz. 


pertum itd 


k ZZOZ ZKZ ZY 
| 


NASIONA BURAKÓW CUKR, do 4,000 


„Klein Wanclebener". Selekcyjne. ze zbioru 
1906 r. plantacyi T-wa KISIELOWSKIEGO Fabr. 
Cukru M. R. Saksa (lo zbycia. 


Warunki w biurze „Schmidt i Zabłocki”. Bibikowski bul. Nr 4. gh 
Telefon 244. 564—10—4 


DROZSZY o PB AOR NIN szaizatz att 
5 U z ZN 


A. de Luze et Fils. 


pierwszorzędnych eura- 
560—50—> 


3), K. Kozakowskiej 


anów: hr. M. Sobanskiego, A, Zadoryv (Rosyjski bank dla h. z.), W. Olta- 


Przy wejścin na bal bilety sprzedawane nie będą. 340-3-3 


Teatr Apolio' 


przy zakładzie fotograf. Wysockiego, Kreszczatik Nr 28, 
s róg Luterańskiej. 
Zywa i śpiewająca fotografia wszełkie win 


we wyburowe gatunki 


pejskich domów. 
KIJÓW. Mikoiajewska Nr 4. Telefon Nr 954. 


Zacjniiwzony 
Oryginal- 
chór z tańcami. Duet po angielsku i inne. Oprócz iega malo- 
wnicze i komiczne, dramatyczne | czarodziejskie abrazy. 
Początek od g. 6 do 12 wieczorem 


2-—5—2|Leoznica dentystyczna. Kreszczatik Nr 27. wprost Proreznej. Przyjm. 
dokt. specyal. od godz. 9do 9 wiecz. Kuras.. plomby i usuw. bez bólu. Zapłata 
podług taksy: porada i kuraw. 30 | zęby sztucz. ™ 1 rb. 566-—15—2 


TADEUSZ RAKOWSKI 


Kijów. Kreszczatik 27. telef. 1619. 


premiowel 2-gicj] emisyi 2 b 60 K 
na losowanie dn. I marca b. r. pl MW, UD. 


Sala Klubu Kupieckiego. ias 


W niedzielę, d. 18-go lutego. 2-gi i ostatni 
Koncert Józefa Hofmana. 


Bilety są du nabycia w księgarni Wł. Idzikowskiego 
iw dzień koncertu przy sali od g. 12 —3-ej i od 6 wiecz. 


Pierwszy w Południowo-Zachodnim Kraju 


POLSKI MAGAZYN 


gotowych meskich ubrań i wszelkich krawieckich obstalunków 


Asekuracja 


sprzedają się premiówkina rozpłatę i: warunkach uajdogodniejszych. 
Wydawanie zwiększonych poż. zek pod $% 4 papiery. 


412-60-54 


pod firmą: Faad 


„h. Rajewski l S-ka“ „POLSKA” | Ca 


OBRAZY Z©7ISY. |. b 
Wydawnictwo ilustrowane. podjąte stara- 
niem Macierzy Polskiej we Lwowle, przy 
współudziale najwybitniejszych sił polskich. 


Cala prasa polska dzieło toje- 


Kijów. Mikołajewska Nr 2, tel. 1292. 

| Transporty z Południowo-Zachodniego 
kraju na wszystkie stacye środkowej 
Europy i do Ameryki po cenach 
umiarkowanych z gwarantowa- 


« ojalalrie gojor Av 
angielskich materyałów. nemi stawkami frachtowemi, przyj- 


H tel RZ mski Warszawa. Nowo-Senatorska Nr I, po gruntownej przebudowie dnomyślnić uznała za jedna aae Biuro międzynarodowych trans. 
oie y otwarty został. Swiatło elektryczne. Winda. Ceny od rb. 1.25 najwspanialszych prać piśmien- portów OSKAR WEIHE, kijowski 
e ae AD A | przedstawiciel wszechświatowego  zje- 

T 4 si ZAŁ MP ACO O ST OCE dnoczenia ekspedytorów. 
idenu, komu miłość kraju i À M 7 
RESTAURANT Ada ea i LO 18—25--1 


dobro Ojezyzny leżą wa sercu. 


Cena egz. brosz. (930 str. druku) rb. 3.50. 
w pięknej stylowej okładce rb. 5.50. 
"(z przesytką pocztową o 50 k. drożej). 
SKŁAD GŁÓWNY 
na Wołyń, Podole i Ukrainę 
w księgarni L. IDZIKOWSKIEGO w Kijowie 


- Sztuczne kwiaty w wielkim wyborze 


do ubierania sukien, na bukiety, koszy 
ki i t. p. tylko co otrzymane przy mia- 

gazynie Noecolini, Prorezna 3 
Ceny umiarkowane. 148-20-16 


Lecznica Dra Sznarbachowskiego 


chorób gardła. ucha, nosa i chirurgii. 
Funduklejowska 31 (róg Nestorowskej) 
Przyjęcie od g. 3 5 Telef. 1603. 


| jl Grand Hôtel i 


A partir du 17 Février ci tous les jours pendant les Diners de 6 à 8 heures 
et le soir pour les Souners se fera entendre, 

DANS LA GRANDE NOUVELLE SALLE 
M-re LIKA STEFANESKO. 

Arrivages tous les jours de Primeurs d'Ostende, de Paris. Berlin, Pétersbourg 

656—5—1 et Moscou. 

Boulangerie apparlenant A l'hotel sous les ordres d'un specialiste Viennois 
Proprietaire HENRI LANCIA. 


KRESZCZATIK 27 
Telefon IGI6. 


w celu przygotowywania 
Nauczycielek - Kierowniczek 
i specyalny oddzial 


|. A TROFIMOW 


Kursa 


| -l i Robót artystycznych ST2—28——1 
' isa-Vis George'a. ' ję Wiodzimierska ą 
Otrzymano: świeży i prasowany kawior. siomha, biełotybica. koriuszka 0. i$, Kurdiumowych d. własny 77 Dr P. Chobrzyński ciur. wewnę- 
i Wykłady dzienne i wieczarne. O wa-l trane, moczopłc. i naskór. od g. 4-€j do 
dowiedzieć się można od g. 
387--10—6 | 


ryba, sigi wędzone i Świeże. 


„Jarząbki, kuropatwy, eietrze- 
Sery: ruski. szwajcarski i inne. 


W WIELKIM WYBORZE. 
Wina szampańskie, koniaki. likiery. nalewki i wódki. 


wie. p A imi 
e. pulardy W..Włodzimierska Nr 32. 


228—250—24 


Z3E 
4-a4 


ruakach 
AR6--—-5--1|1—3 po poł. 


| EE GENE 


to 


DZIENNIK 


T 
4 


K JED „Wa BE I 


KU UWADZE 


pp. właścicieli i dyrekto- 
rów cukrowni. 


Jako dostawcy cukrowni tutejszego 
okręgu i mając wielkie składy techni- 
cznych i elektrotechnicznych przybo- 
rów, uprzejmie prosimy o udzielanie 
nam łaskawych zamówień, dotyczących 
przedmiotów, potrzebnych dła przyszłej 
kampanii, jako też o zażądanie od nas 
kosztorysów całkowitych urządzeń, re- 
montu, oświetlenia elektrycznego, sy- 
gnalizacyi elektrycznej. 480—15—5 


BIURO TECHNICZNE I ELEKTRYCZNE 


Lipiec i S-ka 


Kreszczatik Il. Telefon 909. 


Koszule Frakowe 


krawaty, kołnierzyki, rekawiczki, chu- 

stki, kaftaniki ciepłe pi. Jegera, pledy, 

kołdry. Obuwie amerykańskie i przy- 
bory podróżne proponuje 


L. Rottermund 
Mikołajewska Nr 1 


róg Kreszczatiku. 
Wszystkie towary od pierwszorzędnych 
firm rosyjskich i zagranicznych, ze 
względu na trwałość wykończenia i 
elegancyę poza wszelką konkurencją. 
68—100-—13 


Owies na nasiona szwedzki 
RYCHLIK LUBELSI 


L. Zdrojewski i K. Grabowski 
Kijów, Kreszczatik 25. 


Pożądane zamówienia zaraz, gdyż 
stacye kolejowe M. K. Woron. dr. 
na krótki czas tylko otworzono 
dla ekspedycyi. 636—10—2 


Dr AWERBUCH. 
Syfil., choroby wener. i moczopł. Spe= 


cyal. leczenie chron. tryp. 
Lecz. elektrycz., masaż. i wodą. Przyję- 


cia 9—12 i 5—7. Panie 4—5. Prorezna 


637—100—2 


19, tel. 581. 

zain ocz., tel., st. kolei 
M. Strzyżaków PZ orstowo Do 
rzed. konie wierzch. i zaprzęg. do- 
łowić ujeżdż. Przyjm. się zamów. na 
buhajki ukraińskiej rasy od rodziców 
premiow. 491—10—6 


KALENDARZ. 


17 (2) Sobota — Patrycyusza 

18 13) Niedziela- Symeona. 

19 (4) Poniedz,—Konrada 

20 (5) Wtorek—Leona. 

21 16) Sroda— Maksymiana. s 

22 (7) Czwariek _ Katedry św. Piotra. 
23 (8) Piątek — Julianny 


Biblioteka mialeka: od 8 do 8. 
Biblieteka Uniwersytecka: od 8—3. 


Muzeum sztuki. 


Muzeum sztuk pięknych w Warsza 
wie nie jest sprawą wyłącznie lokalną, 
mającą znaczenie tylko dla Królestwa 
lub Warszawy. i 

Jest to jedna z tych koniecznych 
potrzeb kulturalnych, które obchodzą 
cały kraj, cały ogół polski bez wzglę- 
du na miejsce zamieszkania poszcze- 
gólnych jego grup i pojedyńczych 

- członków. 
My takiego Muzeum dotychczas wła- 
 ściwie nie mamy, artystyczne skarby, 
nagromadzone w kraju, są w znacznej 
mierze niedostępne i jeżeli są między 
nami ludzie, którzy przyszliby zadość 
nczynić gwałtownej potrzebie i zapeł- 
nić lukę, która tak bardzo w stolicy 
Królestwa daje się odczuwać, staje 
rzed nimi pytanie — dokąd ja mam 
zbiory moje posłać, gdzie je ulokować, 
w jaki sposób te zbiory szerszemu 
ogółowi uprzystępnić?... 

Obecnie sprawa budowy Muzeum 
sztuk pięknych w Warszawie weszła 
na tory realne, istnieje specyalna ko- 
misya, mająca na celu urzeczywistnie- 
nie budowy odpowiedniego gmachu 
i dla tego chcemy poinformować na- 
szych czytelników o dziejach tej insty- 
tucyi, której zawiązki sięgają sześć- 
dziesiątych lat ubiegłego stulecia. 

Muzeum powyższe zostało założone 
w Warszawie na mocy ustawy o edu- 
kacyi publicznej z r. 1862 i zawarło 
w sobie następujące Uk 1) ko- 
lekcye rycin z biblioteki publicznej 
i szkoły sztuk pięknych; 2) obrazy 
znajdujące się w tej szkole; 3) odlewy 
z gipsu, oraz posągi. 

Część pewna rycin i odlewów nie 
weszła do składu Muzeum, lecz pozo- 
stała w rozporządzeniu dyrektora Sztuk 
pięknych. Muzeum znajdowało się pod 
zarządem głównego dyrektora b. komi- 
syi wyznań i oświaty, duzór zaś bez- 
pośredni nad nim był przeznaczony 
dyrektorowi honorowemu. Koszta u- 
trzymania Muzeum ponosił skarb. 0- 
brazy ryciny były umieszczone w sa- 
lach b. szkoły Sztuk pięknych, a gipsy 
w lewem skrzydle b. pałacu Kazimie 
rzowskiego, specyalnie na ten cel zbu- 
dowanego. W tym samym lokalu, t. j. 
w gmachu b. Szkoły głównej, pozosta- 
ło Muzeum i po skasowaniu w roku 
1866 szkuły Sztuk pięknych przy je- 
dnoczesnem otworzeniu na jej miejsce 
warszawskiej szkoły rysunkowej. 

Dopiero w 1870 roku Muzeum, Z wy- 
jątkiem gipsów, zostało przeniesione 
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wraz ze szkołą rysunkową do t. zw. 
pałacu Paca. 

Po założeniu uniwersytetu warszaw- 
skiego Muzeum było pod zarządem 
kuratora warszawskiego okręgu nauko- 
wego. W roku 1875 gabinet odlewów 
gipsowych został oddany do użytku 
uniwersytetu warszawskiego. 

Po zajęciu pałacu Paca przez władze 
sądowe w roku 1876 Muzeum przecho- 
wywane było na składzie w lokalu, od- 
najmowanym na koszt ministeryum 
oświaty, gdzie pozostawało do roku 
1900. Sprawa budowy specyalnego 
gmachu Muzeum poruszona była w ro- 
ku 1885 z powaćh bytności Cesarza 
Aleksandra II w Warszawie, który 
po przedstawieniu mu smutnego stanu 
Muzeum wyraził się: „Dosadno“; przy- 
gotowany był wtedy kosztorys, «zas 
twierdzony przez rząd guberqielny na 
sumę 150,000 rb; projekt nie został 
w ryk LH zpowodu braku środ- 
ków. 

W roku 1898 zarząd miasta wystąpił 
4 prośbą do generał-gubernatora. waT- 
szawskiego o wyjednanie pozwolenia: 
1) na wzniesienie kosztem miasta wła- 
snego gmachu Muzeum sztuk pięknych 
j 2) na oddanie na własność miasta 
zbiorów muzealnych. Kosztorys obej- 
mował niniej więcej rb. 300,000: przez 
lat 5 miasto zobowiązało się dv płace- 
nia corocznie sumy 60.000 ib., nadto 
na utrzymanie Muzeum miasto płacić 
miało rocznie po 8,000 rb. W sprawie 
tej nastąpiła przychylna decyzya ze 
strony kuratora warszawskiego okręgu 
naukowego, który, jako warunek, uczy- 
nił następujące zastrzeżenia: 1) zarząd 
Muzeum ma należeć do komitetu, zło- 
żonego Z przedstawicieli warszawskie- 
go okręgu naukowego i administracyi 
miejskiej, a dozór nad niem poruczony 
dyrektorowi, zatwierdzonemu przez ge- 
nerał-gubernatora warszawskiego; 2) 
gabinet figur gipsowych ma być w 
określone dni otwarty dla studentów 
uniwersytetu miejscowego. 

W odpowiedzi na powyższe podanie, 
ministeryum spraw wewnętrznych za- 
komunikowało, że nie jest pożądanem 
dla miasta przyjmowanie na siebie tak 
wielkich kosztów, że budowa Muzeum 
jest sprawą, obchoedzącą cały kraj, 
przeto koszta jej winien ponieść kraj 
cały przy pewnym współudziale mia- 
sta. 

W roku 1901, pragnąc umożliwić 
dostęp do zbiorów Muzeum dla publi- 
czności, zarząd miejski wyjednał po- 
zwołenie na przeniesienie ich na rok 
ieden do lokalu prywatnego przy ul. 
Wierzbowej, odnajętego kosztem mia- 
sta; pozwolenie to zostało następnie 
przedłużone i zbiory Muzealne znajdu- 
ją się w wymienionym lokalu do- 
tychczas, 

W tym czasie podnoszona była kwe- 
stya przeniesienia Muzeum na jeden 
z plaeów po szpitalu Dzieciątka Jezus. 
Do budżetu miejskiego z roku zeszłego 
wniesioną była na budowę gmachu 
Muz. suma 75,000 rb. Projektowano rów- 
nież wzniesienie Muzeum przy ul. Ka- 
rowej. 

Nowy bodziec otrzymała sprawa Mu- 
zeum w Warszawie niedawno, wskutek 
zapisu ś. p. szambelana Lachnickiego. 

W testamencie swym Ś. p. ezaii. 
lan Lachnicki ofiarowuje na rzecz 
Muzeum w Warszawie swą cenną 
galeryę obrazów, jeżeli w przeciągu 
lat dwóch nastąpi decyzya w sprawie 
wybudowania gmachu własnego, w 
przeciwnym zaś razie galerya mu być 
sprzedana na korzyść Biura nędzy wy- 
jątkowej. 

„Dnia 7 b. m. na posiedzeniu w ma- 
gistracie wyznaczona była specyalna 
komisya celem ostatecznego wyboru 
placu pod budowę własnego Muzeum. 

Tym sposobem w razie pomyślnego 
p zebiegu sprawy do Muzeum sztuk 
pięknych w Warszawie wejdą na razie 
następujące przedmioty sztuki: 1) 558 
obrazów, 94 fotografie, 94 egzemplarze 
ksiąg, mebli i t. p., stanowiących wła- 
sność dawnego Muzeum. ogólnej war- 
tości, według ostatniej oceny, zrobio- 
nej przez ś.p. O. Lachnickiego—50,185 rb. 
99 kop.; 2) gabinet figur gipsowych 
i 3) zbiór obrazów Ś. p. szambelana 
Lachnickiego, składający się z $6 o- 
brazów, pomiędzy którymi znajdują się 
arcydzieła pędzla Velasgucz'a, (louet'a 
i Zurbarana. 

Kwestya budowy Muzeum sztuk 
pięknych w Warszawie, zwłaszcza dla 
naszych kresów, ma ogromne znaczenie, 
bo może nigdzie na przestrzeni da- 
wnych obszarów Rzeczypospolitej tyle 
arcydzieł i pamiątek nie poszło na 
marne, jak właśnie tu, u nas. 

Dzisiaj pozostały zaledwie resztki, 
rozproszone po dworach i dworkach, 
ale i te resztki, te poszczególne przed- 
mioty sztuki, niemające w rozprosze- 
niu żadnego prawie znaczenia, przy 
dobrej woli właścicieli i przy odpowie- 
dniem zgrupowaniu w jednem  przystę- 
pnem dla całego ogółu miejscu, dałyby 
kolekcyę bardzo pokaźną i dla kultu- 
ralnego rozwoju kraju wielce pomo- 
eniczą. 

Do powyższego dodam. że, niezale- 
żnie od projektowanej budowy Mu- 
zeum, zawiązało się w Warszawie w 
roku ubiegłym Towarzystwo opieki 
nad historycznemi pamiątkami i za- 
bytkami sztuki i kultury polskiej, ma- 
jące na celu zabezpieczanie i chronienie 
ich od uszkodzeń i zagłady, gdziekol- 
wiek się znajdują. Prezesem Towarzy- 
stwa jest hr. Adam Krasiński 

E. P. 


Przegląd polityczny. 
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(Sytuncya pelityczna w Austryl przed wyborami — 

Zaminry Niemoów centralistow, ich związek z Ru- 

sinami w Galicyi.—Rezprawy w pariamencie nla- 

mieckim w Bertinie.—Spaun I Bulow. -- Reforma 
izby lerdów.—Blii lorda Newtona). 


Trwająca obecnie we wszystkich kra- 
jach koronnych w Austryi sesya sejmów 
krajowych nie pozwala się rozwinić w 
całej pełni ruchowi wyborczentu do 
parlamentu, gdyż  przeważna część 
czynnych polityków zajęta jest pracą 
w sejmach krajowych. Niemniej je- 


dnak ruch przedwyborczy już się roz- 
począł, stronnictwa polityczne organi- 
zują się i sprawiają szyki wielkiej ar- 
mii wyborców, którą niebawem przyj- 
dzie rzucić na pole walki pokojowej. 
W ciszy organizują się szeregi przy- 
szłych zapaśników, a dziś już wyłania- 
ją się zarysy przyszłego ukształtowania 
parlamentu. Centraliści niemieccy, w 
obawie przed większością autonomiczną 
słowiańską i katolicką, szykują dziś już 
większość wolnomyślną i krzyczą w 
niebogłosy, że Austryi grozi kleryka- 
lizm. Oto jest najnowsze hasło wy- 
boreze w Wiedniu. Równocześnie cen- 
traliści niemieccy czynią zabiegi nie 
tyle nad odwróceniem  urojonego” nie- 
bezpieczeństwa, ile w celu wytworze- 
nia większości liberalno-niemieckiej. W 
tym celu wielcy przemysłowcy au- 
stryaccy łączą się z najwyższą biuro- 
kracyą i wysuwają na kandydatów w 
Austryi byłych ministrów centralistów: 
d-ra Koerbera i hr. Rylandt-Rheidta, 
właściwego twórcę reformy wyborczej 
i autora ustawy o głosowaniu powsze: 
chnem. Do bloku liberalnego wejść 
mają, prócz Niemców centralistów, po- 
stępowcy niemieccy, 
Wolffem na czele, niemieckie stronni- 
ctwo ludowe z p. Derschattą, obeenym 
ministrem kolejowym i p. Chiari sze: 
fem stronnictwa, a nadto Rusini, część 
wolnomyślnych Czechów, Włosi, socya- 
liści i te radykalne stronnictwa pol- 
skie z Galicyi, które do Koła polskie- 
go nie wstąpią. Byłby to plan, skie- 
rowany przeciw _autonomistom i agra- 
ryuszoin. w celu poparcia interesów 
Niemców, biurokracyi wiedeńskiej, cen- 
tralistów i wielkiego przemyslu niemie- 
ckiego. 

Tem bardziej przeto nałeży organi- 
zować stronnictwa narodowe w Gali- 
cy), żeby ani jeden głos poza Rusina- 
mi, którzy zdobędą w Galicyi i na Bu- 
kowinie około 80 mandatów i poza, so- 
cyalną demokracyą, która może *zdo- 
być w Galicyi 5—8 mandatów, nie 
padł na stronnictwa, nieuznające bez- 
względnej solidarności Koła polskiego 
w Wiedniu. W tej robocie centrali- 
stycznej biorą udział już dziś niektórzy 
niemieccy 
Becka i temu należy przypisać zadzierz- 
gnięcie bliższych stosunków między 
obecnym gabinetem w Wiedniu a Ru- 
sinami w Galicyi. Wynikiem tych po- 
litycznych stosunków przewódców ru- 
skich z rządem jest polecenie ministra 
sprawiedliwości, aby 100 ruskich stu- 
dentów, zatrzymanych w więzieniu śled- 
czem przez sąd lwowski, natychmiast 
na wolną stopę puszczono, wbrew prze- 
pisom procedury karnej. Wypadek ten 
wywołał przesilenie rządowe we Lwo- 
wie, skutkiem którego prawdopodo- 
bnie ustąpi obecny prezydent wyższe- 
go sądu we Lwowie, dr A. Tchórzni- 
cki. Prawdopodobnie niebawem po za- 
kończeniu sejmu krajowego, ustąpi tak. 
że długoletni minister kraju, hr. St. 
Badeni. Pogłoski o rychłem ustąpieniu 
namiestnika Galicyi, hr. Andrzeja Poto- 
ckiego, który okazał się najlepszym za- 
rządcą kraju od czasów hr. Gołuchow- 
skiego, pojawiają się wprawdzie w ku- 
luarach sejm wych we Lwowie, lecz 
nie należy dawać im wiary. 


W parlamencie niemieckim rozpo- 
częła się w poniedziałek rozprawa o0- 
góina, w której zabrali głos dwaj głośni 
zapaśnicy: przywódca centrum katoli- 
ckiego, pos. Spaun i kanclerz Rzeszy, 
ks. Biiłow. Przywódca centrum kato- 
lickiego przedstawił program stronni- 
ctwa na obecną Sesyę, zapowiedział 
szereg przedłożeń ustawodawczych, któ- 
re centrum wniesie w interesie robo- 
tników, jak izby robotnicze, rozszerze- 
nie prawa stowarzyszeń, wolność koa- 
licyi tak dla przedsiębiorców, jako też 
i dla robotników, wreszcie szereg in- 
nych postulatów społecznych. 

W daiszym ciągu swej mowy pos. 
Spaun w wytwornej formie ostro zgro- 
mił kanclerza Bülowa za bezprzykła- 
dne nadużycia wyborcze, popełnione 
przez kanelerza Rzeszy na spółkę z głó- 
wnym agitatorem kanclerza, generałem 
Keimem, prezesem Towarz. floty nie- 
mieckiej. Poseł Spaun przypomniał 
ks. Bülowowi, że, dzięki poparciu cen- 
trum katolickiego, przeprowadził tra- 
ktaty handlowe, za które otrzymał od 
cesarza tytuł księcia, że zatem wszy- 
stko, czem jest, zawdzięcza centrum ka- 
tolickiemu. I za to poparcie kanclerz 
niemiceki odwdzięczył się centrum ka- 
tolickiemu, rzucając na nie ordynarne 
oszczerstwa i, zwałczając je nielegal- 
nymi środkami. Mimo tych nadużyć 
kanclerza i jego faktora, generała Kei- 
rna, centrum katolickie powróciło do 
parlamentu nietylko nie osłabione, lecz 
we wzmocnionej sile i jest dziś najsil- 
niejszem stronnictwem w parlamencie. 
Wzywa dzis przeto kanclerza, żeby się 
usprawiedliwił przed parlamentem z 
zarzutów, które mu czynić jest w pra- 
wie centrum, że postąpił sobie nieho- 
norowo. 

Mowa szefa liberałów, Bassermana, 
była ściśle programem rządowym i 
dowodzi, że stronnictwo Priya 
tego można byto oczekiwać, będzie 
stronnictwem rządowem bez zastrzeżeń. 

Natomiast interesującą jest mowa 
kanclerza Rzeszy, ks. Biilowa, który 
dotychczas słynął z karmelkowych fra- 
zesów, okrąglutko wytoczonych i zawsze 
bezmyślnych. Tym razem kanclerz nie- 
miecki porzucił słodki ton krasomówczy 
i był szczerze pruskim junkrem, to zna- 
czy, mówił bezczelnie. Takiego cyni- 
zmu jeszcze nie słyszano w parlamen- 
cie, jak te bezwstydne zapewnienia Bii- 
lowa, że w przyszłych wyborach rząd 
jeszcze  wybitniejszy weźmie udział. 
Rząd rości sobie prawo wyjaśniania 
prawdy wyborcom podczas walki wy- 
borczej. 

—- Z prawa tego skorzystam przy 
przyszłych wyborach w jeszcze więk- 
szym stopniu — wołał z cynizmem ten 
bezczelny Prusak, wśród głosów obu- 
rzenia z ław centrum, Polaków i so- 
cyalnej demokracyi. 

— Dożyjecie panowie jeszcze zupeł- 
nie innego postępowania — groził mały 
człowieczek, udający żelaznego kancle- 
rza. Wybuchem śmiechu przyjęto te 
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ministrowie gabinetu bar. |S 


przechwałki pruskiego kaprala. któremu 
kazano być kanclerzem państwa. Ton 
w jakim przemawiał ks. Bülow do parla- 
mentu, dowodzi upadku poczucia wol- 
ności i godności w narodzie, którego 
reprezentanci nie zdobyli się na jedyny 
w takim wypadku akt wyrzucenia za 
drzwi bredzącego błazna. A przytem 
kanclerz niemiecki, który uchodził za 
przedstawiciela kultury niemieckiej, brał 
pełną gębę frazesów o powadze, o go- 
dności i o czci narodowej. Godności 
narodowej nie może reprezentować ni- 
gdy człowiek, który sam nie posiada 
godności osobistej. A ton karczemny, 
którego użył ks. Bülow w odpowiedzi 
na spokojną mowę Spauna, dowodzi, że | 
nie posiada poczucia honoru osohistego. 

Ufny w większość parlamentu, depcze 
nogami stronnictwa mniejszości zupeł- 
nie według przykazania swego szefa 
z pod pikelhanby: Wir werden alles 
niederreiten. 
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W angielskiej izbie lordów dokonaną 
być ma reforma z własnej inicyatywy 
izby. ladzie o przemianę izby z przywi- 
iejów na izbę reprezentacyjną. Obecna 
izba lordów składa się z członków wszy- 
stkich domów  arystokratycznych an- 
gielskich, posiadających przywiłej pa- 
rowstwa i z wybranych członków pa- 
rów szkockich i irlandzkich. Obecnie 
lord Newton wniósł projekt, aby cata 
izba lordów składała się ze stu członków, 
przez koronę dożywotnio zamianowa- 
nych, z parów, zajmujących najwyższe 
urzędy cywilne i wojskowe, z parów 
dwukrotnie wybranych do izby gmin 
i z parów wybranych przez obecne ro- 
dziny parowskie w Anglii, Szkoeyi 
i Iriandyi. Tym sposobem złożona izba 
uczyni zadość systemowi reprezentacji, 
którego domaga się obecnie większość 
izby gmin i obecny liberalny gabinet 
Campbell-Bannermana. 

Pozostaje jedynie wyczekiwać na dwie 

odpowiedzi: jedną, którą na projekt 
lorda Newtona udzieli sama izba lor-; 
dów, która w przyszły wtorek obrado- 
wać będzie nad projektem do billu 
Newtona i drugą, którą udzieli izba 
min. 
Obecna bowiem izba gmin w swej 
większości domaga się nietylko reformy 
izby lordów, lecz i tego jeszcze, aby 
tę reformę przeprowadzała izba gmin. 
Wychodzi bowiem z zasady, że reforma 
izby lordów jest zmianą konstytucji 
angielskiej, a wszelka zmiana konsty- 
tucyi uchwalona być może według do- 
tychczasowej tradycyi tylko w izbie re- 
prezentacyjnej, to jest, w izbie gmin, 
przedstawiającej wolę większości na- 
rodu angielskiego. w. 


Nowo-obrani posłowie polscy. 


Roman Dmowski, poseł warszawski, 
wybrany po raz pierwszy, jest członkiem 
stronnictwa  demokratyczno - narodo- 
wego. 

Urodził się w Warszawie w roku 
1864-ym. Ukończył gimnazyum HI i 
uniwersytet warszawski ze stopniem 
kandydata nauk przyrodniczych. 
roku 1891-ym, to jest w rok po ukoń- 
czeniu studyów uniwersyteckich, ozło- 
sił pracę z zakresu badań nad pier- 
;wotnikami w  „Pamiętniku Fizyogra- 
ficznym*. Potem wyjechał za granicę 
na dalsze studya, 

W roku 1892-gim, po powrocie z 
zagranicy, został aresztowany w spra- 
wie „o przestępstwo polityczne“ z po- 
wodu stulecia konstytucyi 3-g0 maja 
1791-go roku i przesiedział w cytadeli 
warszawskiej 5 miesiecy. 

Po wyjściu z cytadeli pracował w 
„Głosie“, z którego redakcyą już pod 
koniec studyów uniwersyteckich na- 
wiązał był bliższe stosunki. Wkrótce 
wszakże wyrok administracyjny zmusił 
go do wyjazdu do Mitawy. W Mita- 
wie przebył rok pod dozorem  polieyj- 
nym, a następnie bez paszportu wyje- 
chał do Lwowa, gdzie założył „Prze- 

ląd Wszechpolski* wespół z J. L. 
Poptawskimi Wydawał Dmowski „Prze- 
gląd* przez lat 10 i pół, dopóki wy- 
padki w Królestwie nie powołały go 
do Warszawy. Będąc stale w stosun- 
kach z działaczami narodowymi w kra- 
ju, czynny brał udział w organizacyi 
stronnictwa demokratyczno - narodowe- 
go i w opracowaniu jego programu. 

Prócz szeregu artykułów o bieżących 
sprawach politycznych i kilku broszur 
politycznych bezimiennych, zamieścił w 
„Przeglądzie Wszechpolskim*  obszer- 
niejszą pracę p. n. „Studya nad szkołą 
rosyjską w Polsce*. 

W roku 1898-7m wyjechał na dłuż- 
szy czas do Anglii dla studyów poli- 
tycznych. Tam napisał pierwszą pracę 
pod tytułem: „Wychodźtwo i osadni- 
ctwo* Dla zapoznania się z warunka- 
mi, w których odbywa się kolonizacya 
polska w Paranie, wyjechał Dmowski 
w roku 1899-ym do południowej Bra- 
zylii, gdzie przebył 8 miesięcy, zwie- 
| dzając kolonie polskie. 

Po powrocie do kraju, 
dawnictwo „Przeglądu 
go* do Krakowa, 
cześnie pismo. 

Prowadząc „Przegląd“, współcześnie 
pisywał rzeczy popularne, przeznaczone 
dla ludu, a także brał udział w re- 
dakcyi „Polaka“. 

W roku 1908-cim wydał „Myśli no- 
woczesnego Polaka“. 

W roku ak odbył podróż do 
Kanady, Stanów Zjednoczonych i Japo- 
nii, po powrocie zaś wkrótce przeniósł 
się do Warszawy, gdzie wziął czynny 
udział w życiu politycznem. 


E 3 


Poseł połski Rusi, dr Wincenty Lisow- 
ski przybywa do naszego miasta nie 
dziś, lecz jutro. 


SPROSTOWANIE. 


W numerze wczorajszym list posła 
Lisowskiego do red. „Pod. Uoł.* zaty: 
tułowano błędnie „List prof. sła*... 
zamiast „List posła W. Lisowskiego...*, 
co niniejszem prostujemy. 


rzeniósł wy- 
szechpolskie- 
rozszerzając jedno- 


omiędzy naszymi Związkami. Żałuję 


ardzo, że p. Urbański, będąc na ze- g 
braniu, nie stawiał nam tych pytań i 
zarzutów, które obecnie wyjawia w 


Sprawy polskie. 


swym artykule. Chyba przecież nie wą- 
tpił, żebyśmy dali wyczerpujące i szcze- 
re wyjaśnienia. Oceniając jednakże szla- | 
chetną myśl przewodnią, skrystalizowa- 
ną w jego artykule, 
słów wyjaśnienia. 

Ustawy są tylko martwemi literami, 
które nabierają znaczenia i żywotności 
dopiero przy wprowadzaniu ich w czyn. 
Ustawę każdą, zależnie od kierunku 
wykonawców, można rozciągnąć zaró- | 
wno na prawo, jak i na lewo do bar- | 
dzo szerokich granie. 

Jak Związek oficyalistów 
swoją ustawę i w jakim kierunku chce- 
my ją w życie wprowadzić, jasno i o- 
twarcie wypowiadamy się tak w arty- 
kułach, jak i na wiecach. O kierunku 
zaś, w jakim iść będzie Towarzystwo 
wzajemnej pomocy pracowników, nic 
pewnego nie mogę powiedzieć, bo do 
tej pory jest to tajemnicą. Zaznaczam 
tylko, że, opierając się na jego ustawic 
przy wprowadzaniu jej w Życie. można 
tak sumo iść w tym kierunku, co nasz 
Związek. jak również wytworzyć stra- 
szną waikę klasową w swem własnem 
społeczeństwie, a to wszystko zależnie 
od kierowników, jacy staną na czele 
Związku. Dlatego nie przesądzum ani 


Litwa. 


Polskie Towarzystwo „Oświata“ w 
Wilnie. Zebranie założycieli Towarzy- 
stwa „Oświata* wybrało zarząd, w 
skła którego weszły następujące oso- 
by: panie Emmu Dmochowska i Marya 
Rodziewiczówna, pp.: Ludwik Czarkow- 
ski, ks. Napoleon Djakowski, Kazimierz 
Dmochowski, Stanisław Jarocki, Fran- 
ciszek Jurjewicz, ks. Stanisław Macie- 
jewicz, Aloizy Perzanowski, Kazimierz 
Stefanowski, Szczęsny Swieżyński i Wi- 
told Wesławski. 

Jednocześnie. zgodnie z ustawą, po- 
wołano do rady nadzorczej pp.: d-ra 
Tadeusza Dembowskiego, ks. Jana Kre- 
towieza, Józefa Montwiłła, Konrada Nie- 
działkowskiego, d-ra Adama -Rymszę, 
Restyruta Sumoroka, Bronisława Umia- 
stowskiego, Michała Węsławskiego i 
Władysława Zahorskiego. 

Na początek uchwalono zorganizować 
w Wilnie następujące Koła: 

1) Koło szkółek i ochronek; 

2) Koło czytelni. bibliotek, księgarni 
i kolporterki; 

8) Koło wydawnicze: 

4) Koło odczytowe: 

5) Koło nauczania analfabetów doro- 


przesylam kilka | 


słych: o obecnym, ani o przysziym <ierunku 
6) Koło pomocy naukowej uczącej się |działalności Towarzystwa wzajemnej 
młodzieży: pomocy pracowników, ale przypuszczam. 


7) Koło seminaryów nauczycielskich i 
szkół ochroniarek; 

$) Koło porady dla sumouków. 

Zapisywać się na członków Towarzy- 
stwa i do wyżej wymienionych Kół, o- 
raz zasięgać wszelkich informacyi mo- 
żna codziennie (oprócz świąt i niedziel), 
od 12 do 3-ej po południu, w biurze 
zarządu, ul. Pozawalna 16, m. i, oraz 
u wyżej wskazanych członków za- 
rządu. 

Towarzystwo przyjaciół nauk w Wil- 
nie. Ustawa powyższego Towarzystwa 
została już po zatwierdzeniu odesłana 
członkom założycielom. Początek tej 
instytucyi dał poseł ziemi kaliskiej, 
p. Alfons Parczewski, który poruszył 
myśl tę w „Dzienniku Wileńskim*. 
Następnie grono osób, złożone z p. Bli- 
zy Orzeszkowej, oraz z pp. Józefa Hłaski, 
Czesława Jankowskiego, Józefa Mont- 
wiłła, Alfonsa Parczewskiego, hr. Wa- 
wrzyńca Puitkamera, hr. Władysława 
Tyszkiewicza idra Władysława Zahor- 
skiego, zwołało liczniejsze zgroinadze- 
nie, na którem postanowiono myśl 
wprowadzić w czyn i uchwalono zasa- 
dnicze punkty ustawy. Wybrana na 
tem zebraniu komisya, złożona z pp.: 
J. Hłaski, Cz. Jankowskiego, Kletta, 
Kościałkowskiego, J. Montwiłła, A. Par- 
czewskiego, K. Szatnagla i W. Zahor- 
skiego, wypracowała ustawę szczegó- 
łową i złożyła ją komisy do spraw 
stowarzyszeń. Obecnie, po załatwieniu 
formalności prawnych, założyciele zbio- 
rą się niebawein dla obmyślenia środ- 
ków rozpoczęcia działalności i rozsze- 
rzenia Towarzystwa. 

Miłośnicy wiedzy. Dnia 30 stycznia 
odbyło się w Wilnie zebranie organi- 
zacyjne nowozatwierdzonego Towarzy- 
stwa Miłośników wiedzy. Do wydziału 
Towarzystwu wybrani zostali pp.: Wia- 
dysław Malinowski —- sekretarz, Leon 
Rawicki, Gabryel Rodziewicz—bibliote- 
karz, Julia Rodziewiczowa, Maryan 
Strumiłło — skarbnik, Tadeusz  Wró- 
blewski — prezes. 

Towarzystwo ma przystąpić niezwło- 
cznie ao urządzenia szeregu odczytów 
popularnych w dni świąteczne, przy 


że gdyby pomiędzy naszymi Związkami 
istniały tylko łe różnice celów i zadań. 
jakie zaznaczył p. Urbański. to przy 
trochę dobrej woli, przy poświęceniu 
własnych ambieyi, z jakiej strony by 
nie były, i przy mniej dogmatycznem 
traktowaniu programów wedłe wzorów 
nam obcych, nie abdykując przytem z 
zasad szeroko demokratycznych. jakie 
nam wspólnie powinny przyświecać— 
w bardzo prędkim czasie moglibyśmy 
dojść do zupełnego porozumienia się. 

Ażeby to uskutecznić, potrzeba sie 
zejść, rozmówić, należy zaniechać bez- 
płodnej walki stronniczej, nie potrzeba 
otaczać się mgłą tajemnic, która może 
być zrozumianą, jako chęć nie wiąza- 
nia sobie rąk na przyszłość, «a wręcz 
przeciwnie, wychodząc z zasady, że 
prawda światia się nie boi, śmiało wy- 
stąpić w bezkrwawe szranki, odchylić 
przyłbicę i mieć odwagę śmiało i v- 
twarcie wypowiedzieć swe cele i zada- 
nia, a jeżeli i wtenczas nie przyjdzie 
do porozumienia między nami, to po- 
zostanie nati czekać, aż życie samo 
zdecyduje, który z naszych Awiązków 
szedł dobrą i prawą drogą. 

lan Lipkowski. 
E EEEE O E - ĖS 
Lg > b LJ 

Z życia rosyjskiego, 

<< Taktyka „mieńszewików*. Dnia 9 
lutego w Moskwie odbyło się posiedze: 
nie frakcyi mieńszewików partyi S.-D., 
poświęcone omówieniu taktyki posłów 
socyalistycznych w Izbie Państwowej. 
Na ten temat zebranie wysłuchało re- 
feratu p. Horna. 

Zasadnicze podstawy taktyki refe- 
rent streszczał w sposób następujący: 

1. Socyalna Demokracya uznaje nie- 
tylko agitacyjne znaczenie pracy pra- 
wodawczej, lecz i  konstytucyjno-twór- 
cze. 

2. S.-D. w następujący sposób okTe 
śla swój stosunek do stronnictw demo- 
kratycznych: działać zgodnie z vpozy- 
cyą przeciwko reakcyi i rządowi, w so- 
juszu z demokracyą skrujną przeciwko 


dzial legentów ieiscowyci . | kadetom. ; > - 
i wj ORLE 15. dbe. W sprawie przejścia władzy do 
Na początek projektowana jest serya [tak ludu: dążyć do oddania władzy 


odczytów z dziedziny nauk przyrodni- wykonawczej w ręce odpowiedzialnego 


czych, a mianowicie: 1) o ziemi, 2) 0 ministerstwa, złożonego z wiekszości 
powietrzu, 3) o wodzie, 4) o sile i ru- Izby. łani ie 15 
chu, 5) o roślinie, 6) o zwierzęciu, 7)| |< Wysłanie kartaczownic. Na żąda- 
o człowieku i 8) o zdrowiu. nie namiestnika, Woroncowa-Iaszko- 
Pierwszy odczyt ma się odbyć w|W% wysłano w tych dniach na Kau- 
końcu bieżącego miesiąca. kaz 24 kartaczownice. i 
RER p ZER << Prezes drugiej izby. Centralny 


komitet stronnictwa K. D. uznał wię- 
kszością głosów za pierwszego kandy- 
data na stanowisko prezesa lzby Pań- 
stwowej, posła gubernii moskiewskiej, 
prezesa gubernialnego zarządu ziem- 
skiego, Gołowina. Drugim kandyda- 
tem na to stanowisk» jest p. Kuźmin 
Karawajew. 

<< S. R. w Izbie. Obrani do izby 
członkowie stronnictwa S. R. postano- 
wili utworzyć odrębną irakcyę, działa- 
jącą zgodnie ze wskazówkami komite- 
tu centralnego. 

<< Projekty kadetów. Dnia 1v lute- 
go komitet centralny stronnictwa K. D. 
poddawał dyskusyi i ostatecznie przy- 
jął opracowany przez komisyę projekt 
zdemokratyzowania samorządu miejsco- 
wego. Projekt ten ma być  przedłożo- 
ny fzbie na jednem z pierwszych jej 
osiedzeń. Dnia 18 lutego ma się od- 
być posiedzenie frakcyi parlamentar- 
nej stronnictwa z udziałem K. C. 

< Odczyt Milukowa. W swym od- 
czycie o rezultatach kampanii wybor- 
czej p. Milukow poruszył ten skompli- 
kowany aparat, który wprowadził w 
ruch rząd dla otrzymania pokornej 
Izby, następnie przeszedł do składu 
partyjnego przyszłej lzby. Ža pomocą 
tablicy graficznej dowodził on, że da- 
wna większość centrum rozpadła się 
na korzyść żywiołów skrajnych i tylko 


Głos wolny. 


Rubryka ta, otwarta dla wszy- 
stkich. poważnie chcących się 
wypowiedzieć o sprawach, ogół 
nasz obchodzących, jesc wolną 
areną dla głoszenia i ściera- 
nia się różnych poglądów i o- 
pinii. Redakcya. 


Odpowiedź na artykuł p. Urbańskiego, 
zamieszczony w Nr 7 „Switu“. 


Uważając, że stosunek Związku ofi- 
cyalistów i Towarzystwa wzajemnej 
pomocy pracowników może być przed- 
miotem dyskusyi jedynie wspólnych ko- 
misyi obydwóch Związków, odpowia- 
dam kilku słowami p. Urbańskiemu, u- 
nikając drogi polemicznej, która mało 
kogo przekona, a pozostawia po sobie 
niesmak i rozgoryczenie, co utrudnia 
następnie szczere porozumienie się. 

W artykule p. Urbańskiego, za wy- 
jątkiem kilku nieuzasadnionych wycie- 
czek osobistych i niesprawiedliwych 
zarzutów, w formie zresztą dość oglę: 
dnej i beż żółci wyrażonych, przebija 
się szezera nuta troski o dobro społe- 
czne. Otóż w imię tej to właśnie zasa- 
dy od samego powstania naszej orga-|w części na korzyść prawicy. Samo- 
mizacyi stale robiliśmy kroki w celu |dzielną taktykę mogą prowadzić w 
wzajemnego porozumienia się i złania {Izbie tylko cztery grupy: 1) Polacy, 2) 
obydwóch Związków, a jeżeli do tego| Konstytucyjna Demokracya, 3) skrajna 
nie doszło, to z czystem sumieniem za-jlewica, 4) skrajna prawica. Jakiej ta- 
znaczyć mogę, że nie nasza w tem wi-|ktyki będzie się trzymała skrajna pra- 
na, bośmy akcyę w tym kierunku po-|wica, o tem świadczy mowa Kruszewa- 
sunęli do ostatnio możebnych granic. |na, który grozi zalać krwią kraj cały. 

Wobec tegu słuszna, piękna i szla-|Nie mniejszą obawę budzą w referen- 
chetna wzmianka p. Urbańskiego o par-|cie skrajni z lewicy. Pod tym wzglę- 
tyjności, braku solidarności w naszem |dem lewica może się spotkać z prawi- 
społeczeństwie i o obowiązkach organi-|cą na jednym gruncie. Pozostaje wie- 
zatorów, którzy przez wzgląd na dobro|rzyć chyba w to, że'ocenią oni powa- 
ogółu nie powinni wprowadzać rozła-|gę chwili i zachowają się poważnie, 
mu, a przeciwnie, dążyć do złączenia |nie dając się sprowokować ani prawicy, 
instytucyi, mających niejako wspólne |ani rządowi. 
cele i zadania—nie może być do nasze-| << Rozwiązanie bloku. Blok stron- 
go Związku skierowaną. nictw skrajnej lewicy, przygotowujący 

Nie będę wdawać wię w dalszą ana-|kampanię wyborczą, obecnie likwiduje 
lizę artykułu p: Urbańskiego, bo widzę, |swe interesa, ponieważ po skońcko- 
że był niedokładnie poinformowanym o|nych wyborach blok ostanie rozwią- 
całym przebiegu wzajemnych stosunków |zany. 


pojmuje | 
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Ze sfer urzedowych. 


Otwarcie posiedzeń izby. Logloska 
| o tem, że Izba będzie otwarta bez 
wszelkich uroczystości, stwierdza się. 
Obecnie można prawie napewno powie- 
dzieć, że otwarcie nastąpi w dworcu 
|  Taurydzkim, że otworzy pierwszy po- 
f siedzenie Izby jeden z dygnitarzy i 
| niezwłocznie powoła izbę do obrania 

prezesa. 

* Krwawy plon. ud wprowadzenia 

| sądów polowych do dnia 9-go bieżą- 
cego miesiąca wykonano 733 wyroki 
śmierci. 

* Raport Kaulbarsa. (deski gene- 
rał-gubernaior, generał Kaulbars, złożył 
prezesowi Rady ministrów raport, w 
którym tłómaczy wszystkie gwałty, o 
których tyle pisano i które spowodo- 
wały zwrócenie się ambasadorów do 
Stołypina—poprostu walką z anarchi- 
stami. 

Plany gabinetu Stołypina. hrążą 
pogłoski, że gabinet pana Stołypina 
ma bardzo pokojowe zamiary wobec o- 
pozycyjnej izby. Przygotowano prze- 
szło 50 projektów prawa, które mają 
być przedstawione lzbic, a które gabi- 

| net nic traktuje bynajmniej jako rzecz, 

= niepodlegającą zmianie. 

| -- Pożyczka francuska. Podobno za- 
niechano zupełnie projektów pożyczki 

we Francyi wobec tego. że obecnie o- 
pinia publiczna Francyi jest bardzo 
nieprzychylnie usposobiona dła tego 
rodzaju projektów. Przedstawiając Izbie 
Państwowej projekt budżetu minister 


skarbu ma uzupełnić go specyalnym 
referatem o sposobie zaradzenia złe- 
mu. 


Hurko trwa na stanowisku. Wi- 
ce minister Hurko dotychczas pelni swe 
obowiązki. Parę dni temu Komitet 
statystyczny ministerstwa spraw we- 
wnęetrznych otrzymał od niego for- 
malne zapytanie, w jakim stanie jest 
obecnie kanipania żywnościowa. 


Mały fejleton. 


Jest między nam} wcale liczna ka- 
tegorya ludzi uśmiechniętych, ludzi, po- 
siadających na czole zmarszczki, wyo- 
rane li tylko zbyt obfiten zasycaniem 
własnego ciała—rozkoszą. 

Nie mówie tuo ludziach, którzy „wy- 
łącznie się bawią*, lecz o ludziach, któ- 
rzy---„wyłącznie zarabiają“. 

Według katechizmu istot usmiechnię- 
tych i zarabiających, praca dzieli sie na 
dwa działy: 

a) dział pracy społecznej i 

b) dział pracy pożytecznej 

Pierwszy dział w ich mniemaniu, 
nie daje — nic; drugi dział stwarza— 
„korzyść*. 

O pierwszym dziale mówi się — „to, 
panie, literatura!..*; wartość drugiego 
działu polega na zupełnem wyrzuceniu 
zeń „literatury“... 

Niekiedy powyższa kategoryaistotbywa 
przez „społeczników“ gwałconą, a przy- 
party do muru „człowiek praktyczny“ wo- 

ec żądania, aby przyjął udział w pra- 
cy społecznej, ma zawsze w oczach 
nieme i stałe pytanie, które przypomi- 
na mi następujący fakt z mojej prze- 
szłości. 

Piynąłem raz parowcem przez błonia 
poleskie. Krajobraz był przeważnie pu- 
sty: czasem łączka błotnista, czasem 
pólka wcale nędzne, czasem w bór pa- 
rowiec się wsuwał i tylko niekiedy 
można było dojrzeć bydełko i poliszu- 
ków, którzy się parowcowi przyglądali, 
a podróż urozmaicały parowce konku- 
rencyjne, ciągnące się w tyle i przed 
nami. 

Otóż w czasie onej podróży spotka- 
liśmy dwudziestu może poliszuków, 
maszerujących brzegiem w domoro- 
słych łapciach. Zydek, który się na 
purowcu rozporządzał, kazał, aby ma- 
szyna zwolniła biegu, a gdy parowiec 
skrzypiąc i postękując stanął, żydek 
bacznie obejrzał gromadkę piechurów i 
rozpoczęła się następująca rozmowa: 
Hej, ludzie! 

Abo co?.. 

Wy do A? 
Nie. 

To może do B. 

— Nie. 

— To może wy do ©? 

— Ehe! — odpowiada gromada. 

A trzeba wiedzieć, że do tego C., 
jak obszył wiorst sto. 

— Siadajcie—mówi żydek—podwiozę. 
A wiele chcesz? 

Po piętnaście kopiejek od duszy. 
Oho!.. za drogo. 

— No to po kopiejek dziesięć... 

— Nie damy, powiadają. 

— Skąd się wy tacy mądrzy nabra- 
Jie1.—dziwi się dyktator parowca.—No 
chłopcy. tak już niechaj i będzie. Sia- 
dajcie, podwiozę was za pięć kopiejek...— 
woła tonem protekcyjnym, pewny zwy- 
cięstwa. 

— A bułku dasy?..—pytają poliszuki. 

I czy tylko poliszuki?.. 

Praca kulturalna, mająca 
ułatwienie życia tym, którzy 
przyjdą i rozdmuchanie lśnień 


— 


na celu 
po nas 
ducho- 


| wych bytu fizycznego, tak jeszcze Czę- 
k sto mierzy się u nas praktyczną stopą 
zarobkowania. 


„Po też „praktyczny“ osobnik, przy- 
ciśnięty do muru wezwaniem natury 
społecznej, albo ma na twarzy wyraz 


-ironii i sarkazmu, lub w oczach mu 
prześwieca nieme pytanie poleskiego 
chłopka. 


— A bułku dasy?.. 
Czarny Jegomość. 


= KRONIKA. 


— Posiedzenie komisyi  gubernialnej 
do spraw miejskich. W dniu dzisiej- 
szym odbędzie się pod przewodnictwem 
zarządzającęgo gub. kijowską, N. N. 
Czychaczewa, posiedzenie komisyi gu- 
bernialnej do spraw miejskich. Na po- 
siedzeniu tem między innemi będzie 
rozpatrywana Kkwestya skasowania wy» 
borów de rady miejskiej m. Taraszczy. 


WEZ 


P. Jaroszewski, delegowany przez ge- 
nerał-gubernatora dla zbadania tej spra- 
wy, odczyta, rzeczowy raport. Prawdopo- 
dobnie pierwsze i drugie wybory rady, 
z powodu pewnych niedokładności, 
zostaną przez komisyę skasowane. Na 
posiedzeniu tem ma być rozpatrywa- 
nych około 12 spraw. 

— Z uniwersytetu. Wczoraj wieczo- 
rem w uniwersytecie odbyło się nad- 
zwyczajne posiedzenie rady profesorów 
w sprawie wznowienia zajęć w uniwer- 
sytecie, przerwanych w dniu 15 lu- 
tego. Zebranie było bardzo liczne, 
albowiem na posiedzenie przybyło oko- 
ło 60 profesorów. Nader ożywione po- 
siedzenie trwało 3 godziny. Profeso- 
rowie prawie jednogłośnie wypowie- 
dzieli się za wznowieniem zajęć w jak 
najprędszym terminie. Dłuższej dysku- 
syi podlegała sprawa wiecu ogólno- 
studenckiego, po omówieniu której ra- 
da przyszła do wniosku, że zajęcia w 
uniwersytecie mogą być wznowione li 
tylko wtedy, gdy będą przedsięwzięte 
środki, zabezpieczające normalny bieg 
zajęć w uniwersytecie. Z% powodu pó- 
źnej godziny dalsze omawianie sprawy 
odłożono do następnego posiedzenia. 
Prawdopodobnie zajęcia w uniwersyte- 
cie rozpoczną się d. 21—22 lutego. 

— Kontraktowe walne zebrania. Dziś, 
dn. 17 lutego, o g. 4 po poł. w Grand 
Hotelu zwyczajne walne zebranie akcyo- 
naryuszów cukrowni „Denhofówka-Dą- 
browiecka*; o g. 8 wiecz. zwyczajne 
walne zebranie Kijowskiego Towarzy- 
stwa wzajemnego ubezpieczenia cukro- 
wników. 

W sprawie odpoczynku świąte- 
cznego. Wobec niespełniania przez za- 
kłady fryzerskie przepisów o odpoczyn- 
ku niedzielnym, policmajster polecił ko- 
misarzom mieć nad tem nadzór i win- 
nych pociągać do odpowiedzialności są- 
dowej. 

— Biologiczny sposób oczyszczania 
wody. Dzisiaj wieczorem (godz. S) w 
kijow. wydziale Ces. Ros. technicznego 
Towarzystwa asystent politechniki, T. 
Kirkow, ma wygłosić odczyt na temat 
o biologicznem oczyszczaniu wody przy 
kijowskim politechni cznym Instytucie, 

Poszukiwania. Naczelnicy policyi 
otrzymali polecenie wydania rozporzą- 
dzeń, dotyczących dokonania poszuki- 


wań mieszkańca miasta Kamienki, 
Godla Capli, który znikł bez śladu. 
-— Sprostowanie. We wczorajszem 


sprawozdaniu z wiecu w rezolucyi w 
sprawie katedr polskich zamiast „na 
zasadzie autonomii kulturalnej* powiń- 
no być: „na prawie zachowania i roz- 
woju języka*. 

— Aresztowanie. Wczoraj w Bojar- 
ce zaaresztowano współpracownika u- 
kraińskiej gazety „Rada*, p. Moraszew- 
skiego. 

— Rewizye. Wczoraj wieczorem do- 
konano rewizyi w księgarni p. Iwano- 
wa przy ul.Funduklejowskiej i w księgar- 
ni p. Sokołowskiego przy Kreszczatiku. 
Nie znaleziono nic kompromitującego, 
|ylko w księgarni p. Sokołowskiego za- 
brano kilka książek. Policya głównie 
poszukiwała korespondencyi księgarzy 
z wydawcami książek. 

— Zagadkowe zdarzenie. Przed ty- 
godniem mniej więcej, do właścicielki 
szkoły dramatyczno - muzycznej p. M. 
Nosowej (ul. Kreszczatik Nr 3) przy- 
szedł jakiś nieznany jej młody czło- 
wiek, który przedstawił się, jako aktor 
Gagarin i poprosił ją o dopomożenie 
do wyjechania do Moskwy, gdzie spo- 
dziewał się znaleźć dla siebie jakieś 
zajęcie. Pani N. prosiła o zostawienie 
adresu i o pofatygowanie się do niej 
następnego dnia. Gagarin pozostawił 
swój adres: M. Włodzimierska Nr 90, 
m. 1. P. N-wa udała się zaraz tegoż 
samego dnia pod wskazany adres, ce- 
lem zasiągnięcia informacyi, ale ponie- 
waż G. mieszkał tam pod prawdziwem 
swem nazwiskiem Konowałowa, nie 
więc też dziwnego, że p. N-wa Gaga- 
rina tam nie znalazła. Pani N. zdecy- 
dowała, że młodzieniec ów nie wart 
jest zaufania, to też gdy G. zjawił się 
do niej drugiego dnia. dała mu rubla 
i w sprawie dalszego poparcia odpowie- 
działa mu wymijająco. Prosiła wszakże, 
aby G. jeszcze raz zaszedł do niej. Po 
paru dniach pani N. otrzymała list 
anonimowy z żądaniem przygotowania 
pewnej kwoty, w przeciwnym zaś ra- 
zie autor listu groził „zrobić z nią tak, 
jak z Ostrowskimi*. Pani N., wystra- 
szona, przedsiębrała wszelkie środki 
ostrożności. Do d. 14 lutego wszystko 
było spokojnie. We środek wieczorem 
rozległ się w mieszkaniu dzwonek. Ku- 
charka, wyjrzawszy przez szczelinę 
drzwi wejściowych, zobaczyła 2-ch nie- 
znajomych. Powstał porgh: Pani 
N., przekonana, że to bandyci, rzuciła 
się na schody kuchenne... i tu zoba- 
czyła 2-ch innych nieznajomych. W prze- 
strachu pani N. z kucharką wybiegły 
na balkon i zaczęły wołać o pomoc; 
zanim wszakże stróż nadbiegł, niezna- 
jomi umknęli. Wśród nich kucharka 
po głosie poznała Gagarina, na niego 
leż padło podejrzenie o udział w gra- 
bieży. Dano znać do policyi, która za- 
raz rozpoczęła poszukiwania. Trwały 
one niedługo, na drugi dzień bowiem, 
gdy G. przyszedł znów do p. Nosowej, 
ta wezwała odźwiernego, który zaare- 
sztował Gagarina i oddał go w ręce 
policyi. Podczas badania G. katego- 
rycznie oświadczył, że z napadem nie 
nie ma wspólnego. Pomimo to trzyma- 
ją go dotychczas w areszcie. Możli- 
wem jest bardzo, że G. padł ofiarą 
dziwnego zbiegu okoliczności. 

— Z kolei. Wczoraj naczelnik kolei 
Połud.-Zachod., inżenier K. Niemiesza- 
jew, powrócił z objazdu linii Nowosie- 
lickiej, najwięcej zagrożonej zaległością 
ładunków zboża. Na wszystkich liniach 


kol. Poł.-Zach. zaległości wynoszą prze- |8 


szło 25,000 wagonów, w tej liczbie 
3 tysiące mąki i 1% tysięcy zboża 
w ZIaTrnie. 

— Teatr kolejarzy na stacyi „Ki: 
jów* z powodu braku srodków i sił 
wykonawczych likwiduje swe interesy. 
Rekwizyta teatralne (dekoracye, ubiory, 
meble i t. p.) są do sprzedania. Teatr 
egzystował dość niefortunnie. 

„— KRADZIEŻE. Pani E. Sadowskiej skra- 


dziono onegdaj ua rynku besarabskim woreczek 
z 305 rnblami. 


DZIENNIK KIJOWSKI 


ka wn E WWW TAA c 


- W posiadłości Nr 45 przy ul. Żylańskiej|i Kotenko fantów 9. Z magazynu w-ej Duszyń- 


skradziono ze stajni konia z uprzęeża. należące |skiej fantów 21. Od JW. księcia Sanguszki ze 
do Mironienki. Slawu, sukna i kartów. kawaików 7. Z maga- 
— / mieszkania siudenia uniwersytetu W.|zynu w-go Błożkowa fantów 36. Od w-go A 


Hermana, przy ul. Tarasowskiej Nr 26, skradzia- 


Czerwińskiego (perfumeryi) 
no maszynę do szycia, wawłości 100 rb. 


lantów 94. Od p. 
Budnickiceo fantów 2. Z 


magazynu Ditricia 


— POŽAR. Dnia 15 lutego wybuchł pożar |(pocztówek 50 i funt. 5) razem [antów 5. Z 
w domu Edelmana, przy ul. Nabereżno-Nikol- | magazynu Mliszwanza (chustek inz.) fantów ii. 
skiej Nr 7. Uszkodzone zostaly budynki i mie-| Zebrane przez p. Janiszewska  fantów 23. 


rzkanie p. 5. Darewskiego. Stray 
1.000 rb. i 

— NAGŁA SMIERC. W tani Kaplera przy 
ul. Konstaniynowskiej zmarl onegdaj jakiś nic- 


wynoszą doj Z magazynu Kordesza tamów łł. Od niewiado- 
niej osoby (makal w cenie 100 rb.) fani 1. 
Od p. M. Morgulc: (kufel srtebray) lam ol. Z 
magazynu Sliuko funtów 6. Z magazynu Prze: 


AA meżczyzna w wieku lal 60-iu. _|smyckiego ianiów 1. Od p. Obniskiej fantów 8. 
- ODEBRANIE REWOLWERU. Wczoraj |2 magazynu Niwińskiego fantów 3% Od p. Ja- 
podczas rewizyi w mieszkanin krawca Judow-|ckowskiej funtów 3. Tear Mianowskiego bile- 


skiego. (ul. Miehajłowska Nr 22). u którego po- 
licya szukała skradzionych rzeczy, zabrany zo- 
stał rewolwer z 25 nabojami. należący do A. 
Płotkina. 

WYKOLEJENIE. SM: POCIAGU. One- 
gdaj o zodzinie 10-ej zrana, na stacyi Ustymó- 
wka na fastowskiej linii kolei Połud.-Zach. wy- 
koleił się pociąg towarowy. wskutek czego ruch 
wszystkich pasażerskich pociągów linii b'astow- 
skiej został wstrzymany na kilka godzin. 


tów 10. Wogóle przybyło fantów 383, pocztówek 
50, biletów 10. «o razem z uprzednio ołtiarowa- 
nemi — gotówka 214 rh.. fantów 1.04%. parztó- 
wek 950, bilerów 10. 


` Prezes komitetu kiermaszoweeo 


Dr Maryan Pieńkowski. 


LIST DO REDAKCY!. 


Przybyli do Kijowa. 


Hot. cHładynukau»: F. Andrejew z włodzim. 
gub. Zabłudowski, dyr. cukr. mohilińskiej. W. 
Psiol z Czermhowa. Joz. Neumau w. Koszew. 

Hot Europejski»: Hrab. L. Rzewuski z Bia- 
łej Cerkwi. K. u W. Broke z Szepetówki. $i. 
Podhorski z Berdyczowa. F. Bogatka, inż.-tćehn. 
2 berdycz. powiatu. Fr Osmulski z hajsyńskiego 
powiatu. 

Hot. cErmiłage»: Si. Nozierski z Warszawy. 
E. Dabrowski z Młynowa, woł. gub. Al. Gzowski 
z cukr. kisłowskiej. M. Ambrozewiez. inż. z eu- 
krowni Wendyczauy. M. Nikolina z Żytomierza. 
Józ. Bukowiński z cukr. grebinikowskiej. 

Grand Hólelb>: L, Tampje z Petersburga. 

Hot. eFrancyas: M. Ostrow z Kowna. W. 
Karpontier z Odesy. D. Moraczyński z podolsk. 
gub. Fu. Mazaraki z lipow. pow. Józ. Dunin 
z humajsk. pow. 

Hot, cContinentab: Jan 
techn., dyrekt. cukr.. pod. gub. I. Podoski. oby- 
watel z kijow. gub. Ad. Podoski, obyw. z kijow. 
gub. St. Dobrzytski, obyw. z podolsk, gub. W. 
Dobbs z Aleksandrowa. M. Kowalski z War- 


Dla robotników łódzkich. 
Szanowny Panie! 


Uprzejmie proszę o gościnę dla po- 
niższych słów kilku. Wobec nędzy ro- 
botników łódzkich z powodu lokautu 
w porozumieniu z wydawcą przezna- 
czyliśmy 15% dochodu z książki mej 
p. t. „Lokaut* na rzecz robotników. 
W miarę wpływów pieniądze będzie- 
my odsyłać Komitetowi Robotniczemu, 
jak niemniej w końcu przedstawimy 
szczegółowy rachunek z całości. 


Z głębokiem poważaniem 


Elma K. Laskowski. 
Folkiewicz, inż.- 


Ostatnie wiadomości. 


szawy. /. Przyrębel z Warszawę. I. Młocki, 
administr. cukr. Sidorówka. K. Wisłocki. dyr. PRA s 7 h 
cukr. A. Siuielnikow z Petersburga. St. Ża-| Z Poznańskiego. Z gimnazyów po- 


krzewski. obyw. ziemski z Monastyrzyszcz. W. 
Kozakowski, obyw. ziemski z wołyńsk. guh R. 
Sztaman, dyr. cukr. S. Margulis, mžetechn. 
z Qdesy. E. Zikel-Lione z Moskwy. Jan lios- 
sakowski, admin. cukr, Czoczelnik. K. Zalutyń- 
ski z podol. gub. W. Roloziński z  berdycz. 
lg H. Sobański, obyw. ziemski z podoisk. gub. 
W. Sobański, ob. ziemski z podolskiej gub. 

Hot. «lfrancois.: W. Konradi z Petersburga. 
M. Muromcew z olgopołsk. pow. Al. Weriho- 


znańskich wydalono juź 60 uczniów za 
to, że rodzeństwo ich nie chce odma- 
wiidć pacierza i uczyć się religii po nie- 
miecku. „Posener Ztg“ ucieszony, że 
rząd pruski tym środkiem chce przer- 
(wać strajk szkolny i domaga się wy- 
dalania Polaków z wyższych zakładów 
naukowych. 


AOR Racz, M. Kastor i Żyto-| Pożyczka bulgarska. Z Sofii dodoszą, 
mierza. P. Stankiewicz z cukr. Horodyszčze- |% i syinej E 
Pastow. Ad. Laszkiewicz z humańsk. pow. b. rg ii PONIEFOJ) aeg 


życzki bulgarskicj została już podpisa- 
na. D. 1 marca n.st. ma być ona prze- 
diożona sobraniu. 

Hojny zapis. Z Paryżu telegrafują. że 
otwarto tam testament zmarłego nie- 
dawno bankiera Osirisa, którym tenże 
zapisuje majątek swój, wynoszący 30 
milionów franków, instytutowi Pasteura. 
Wszystkie zbiory sztuki zapisał zmarły 
miastu. 

Projekt rozbrojenia na konferencyi w 
Haadze. Z Londynu donoszą, że wszel- 
kie doniesienia, jakoby rząd angielski 
i inne gabinety miały przed zebraniem 
się konierencyi haaskiej omówić, czy 
byłoby możliwem ułożyć plan vgrani- 
czenia zbrojeń, ażeby je następnie 
rzedłożyć na konferencyi, jako kon- 
o wnioski, są nieuzasadnione. 

Sprawy Kościelne we Francyi. Jak 
donoszą z Paryża, minister Briand ma 
postawić wniosek na najbliższej radzie 
ministeryalnej, ażeby z dochodów z fa- 
bryk kościelnych utworzyć kasę cen- 
tralną, z którejby gminom wypłacano 
zaliczki na naprawę gmachów, prze- 
znaczonych na służbę Bożą. W rady- 
kalnych kołach wątpią, aby większość 
gabinetu zgodziła się na ten wniosek. 

Z Serbii. Z Belgradu donoszą, że rząd 
serbski zamówił wagonów w Niemczech 
na sumę 1,200,000 denarów, a w Au- 
stro- Węgrzech za 360,000 denarów. 

Po krótkiej dyskusyi, skupezyna przy- 
jęła traktaty handlowe z ltumunią i 
Czarnogórą. 

Partya młodoradykalna zamierza roz- 
począć obstrukcyę podczas komisyi 
budżetowej. 

W twierdzy belgradzkiej dokonano 
w obecności garnizonu degradacye +4 
oficerów i 29 podoficerów za podburza- 
nie załogi w Kragujewacu do ruszenia 
na Belgrad. Szczegóły tej sprawy, ja- 
ko też proces, trzymane są w taj 
mnicy. 


Presnuchin ze Stawiszcz. 


— > 


Teatr i muzyka. 


Występ Miłośników Sztuki. 


Przy szczelnie zapełnionej sali teatru 
p. Skuratowa, Miłośnicy dawali we 
czwartek „Flirt“ Bałuckiego. 

Gra na ogół była dobra i zadowołe- 
nie widzów byłoby zupełne, gdyby nie 
tatalna akustyka i nieporządek w nu- 
meracyi miejsc, na który p. Skuratow 
nie zwraca widocznie najmniejszej u- 
wagi. 

Nie daję specyalnego sprawozdania. 
Chciałbym parę słów napisać nie 0 wy- 
konaniu, lecz o wykonawcach. 

Dwa ostatnie przedstawienia: „W sie- 
ci“ i „Flirt“ zaprezentowały nam cały 
skład trupy „Miłośników* i pozwalają 
sądzić n tem ezy ów skład ma racyę 
bytu, czy też tej racyi nie ma. 

Moim zdaniem—ma. 

Trupa amatorska Miłośników posiada 
wszystkie potrzebne składniki. ma siły 
j dobre i nawet wybitne, posiada zapał 
do pracy, oraz szczere i poważne inte- 
resowanie się sztuką w najlepszem te- 
go słowa znaczeniu. 

Nie mówię, że k“ dobrze» twierdzę, 
że przy danym składzie sił trupy—-po- 
winno być dobrze, bo siły są. 

Należy tylko zwrócić baczną uwagę 
na reżyseryę i odpowiednio niezaprze- 
czone uzdolnienia i talenty wykorzy- 
stać. 

Pan Pasek powinien się wyzbyć 
zmanierowania w ruchach, bo p. Pa- 
sek ma talent i zapanować nad sobą 
potrafi. P. Sudolski nie powinien ni- 
gdy grać czułych amantów (wczoraj 
jako „abski był — doskonały). Panna 
Oksza mówi za cicho i gra nierówno; 
chwilami temperament sceniczny utrzy- 
muje ją w należytem napięciu, chwila- 
mi nastrój słabnie, a szkoda, bo panna 
Oksza ma dużo warunków, które zu- 
żytkować powinna. To samo można 
RE op. Nemo. Í ted, il. d. 

ie wykazuję wszystkich błędów, pod- 


Ofiarą pożaru padło tu 40 dzieci szkol- 
nych. Ogień wybuchł w szkole, podczas 
gdy w klasach było przeszło 250 dzie- 
ci. Większą część ocalono. W jednej z 
klas płomienie zagrodziły dzieciom wyj- 


kreślam tylko niektóre i twierdzę, że|ŚCie. Nauczyciel, który usiłował się 0- 
reżyserya ma zadanie trudne, ale calić, również zginął w płomieniach. 


Nieszczęśliwe dzieci kilkakrotnie usiło- 
wały przedrzeć się przez płomienie 
wśród wstrząsającego do głębi wołania 
o pomoc, lecz daremnie. Zanim straż 
ogniowa przybyła, udusiły się w dymie, 
a następnie spaliły na węgiel. 


wdzięczne. Pasek, Jarema, Oksza, Ra- 
dwan, Lubicz i cały wogóle personel 
trupy stanowi materyał, z którego mo- 
żna zrobić—dużo. 

Należy przytem przyznać, że już 
zrobiono niemało. Wyszukanie i zgru- 
powanie sił, oraz wyszkolenie persone- 
lu w tej mierze, w jakiej dziś go wi- 
dzimy, stanowi poważną zasługę inicya- 
torów i kierowników. 

Nasza publiczność zaczyna to oce- 
niać. Czwartkowy nastrój sali widzów 
nie sprawiał wrażenia przymusu, lu- 
dzie przyszli nie dla tego, ażeby z po- 
święcenia się nudzić, ale z własnej 
woli i—z zaufaniem. 

Miłośnicy zaczynają zyskiwać „mar- 
kę* i zasługują na to zupełnie nie dla 
tego, że są „doskonali“, ale, że nie ma- 
ją nic wspólnego z partactwem i że 
posiadają wszystkie dane, ażeby prze- 
róść ramki zwykłego szablonu. e. p. 


OFIARY. 


na Kiermasz na rzecz K. Rz.-Kat. 
Tow. Dobroczynności w Kijowie. 


Telegramy. 
(Od Agencyi: Petersburskiej). 


Petersburg, 16 lutego. —Podczus dzi- 
siejszych wyborów posłów do Izby Pań- 
stwowej wybrano 5 konst. demokra- 
tów: Pietrowa 144 głosami, Hessena i 
Fiedorowa 140 gł., Kutlera i Struvego 
139 i robotnika Aleksińskiego 162 gło- 
sami. Z ogólnej liczby 174 wyborców, 
5 wyborców było nieobecnych w tej 
liczbie Pietrow. 

14 robotników, 9 soc.-demokratów i 
październikowiec Kagancew głosowali 
przeciwko konst. demokratom. 
wszyscy wyborcy kon. demokraci gło- 
sowali za Aleksińskim. Po ukończeniu 
wyborów grupą posłowie się fotografo- 
wali. Aleksiński nie chciał fotografo- 
wać się z nimi. Rodziczew otrzymał 

olecenie zredagowania depeszy gratu- 
acyjnej do Pietrowa. Posłowie uchwa- 
lili wspólnie zwrócić się do naczelnika 
miasta z prośbą o uwolnienie osób, za- 
aresztowanych za agitacyę, i + pełno- 
mocników od robotników. 

Petersburg, 16 lutego. — W semi- 
pałatyńskim okręgu obranym został 
posłem do Izby Państwowej od osia- 
dłej ludności i kozaków Konnin. adwo- 


Od dnia 26 stycznia da dnia U lutego wla- 
cznie przybyło tantów: Qd pani Gołabek Iantów 
. Z magazynu Sznella fantów 18. Z magazy- 
nu Teufła fantów 99. Z magazynu pp. Nieciel- 
skiego i Jogodz. (zegary, broszki, łańcuszki) fan- 
tów 28. Z magazynu w-go Tabęckiego (obówia) 
fanów 6. Z magazynu |raget fantów 16. Od 
p. D. Chojeckiego fantów 2. Ud pani Belke 
fant 1. Z magazynu Bojanowskiego fantów 10. 
Z magazynu Powrozińskiego tantów 30. Z ma- 
gazynu p. Karantbejwla /antów 8. Z magazynn 
Kuczkowskiego r. 1 fantów 3. Z magazynu Tor 


lina (U» funta herbaty) ant 1. Z „ikat, socyalny demokrata. 
Berty Feld! (paltociki) fantów 2. 


maguzynu p. 

ea b landów [O 2 merai apei ER, 1o OSOBY Orani ze: 
BA zad e dE mu Pistali do Dumy państwowej: z wiackiej 
Andrzejowskiego i pp. Kulikowskich fantów 25. ZŁ: S ; 

Od pana Rz R fantów 8. Od p gub.—Ałaszejew b. przewodniczący za- 


. Rza- 
śnickiej fantów 3. Z magazynu Żałko Titorenko 
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Prawie; 


Z 


zabójstwo Mendla; dwie osoby, które 


taje- Para mordercę, 
do ciężkich robót. 
Pożar w szkole. 4 Montreal sA 


rządu ziemskiego soe.-rewol., Delarow— | czyli o 885 funt. sterl. mniej, niż w 
i 


p - mom ma w 


agronom socyalista ludowy, Tichwin- | przeszłym roku. Istnieje projekt budowy 
skij duchowny postępowiec, Bachru-|dwóch pancerników. a jeśli nadmor- 
niew— robotnik socyal-dem., Masagu- |skie państwa nie dojdą do porozumie- 
tow tatar socyal-rew. Zajcew--lekarz jnia na konferencji w Haadze, wtedy 
ziemski socral-rew., Sałtykow —wydaw- | nawet jest zamiar budowy trzech pan- 
ca różnech dzieł, 2 wykształceniem |cerników, jednego krążownika, 5 tor- 
uniwersyteckim socval-dem.. Szein :— |pedowców, 5 kontrtorpedowców i 12 
nauczyciel wiejski, wiościanin trudowik, |podwodnych łódek. Jest przewidziane 


Finiejew — pisarz gminny socyal-rew..|znaczne wzmocnienie składu eskadry, 
Szabalin—włościanin socyal-rew., bBo-|która będzie ciągle kursowała po an- 


gielskich wodach. W skład tej eska- 
dry wejdą 3 niewielkie krążowniki z po- 
siłkowemi statkami dla ciągłej straży 
przy ujściu Tamizy: + pancerniki, 8 


drow — lekarz ziemski  socyal-dem., 
Naumow wiościanin socyal-rew., wszy- 
scy z wyjątkiem Masagutowa Rosyanie. 
Dotychczas wybrano ogółem 485 posłów 


do Dumy. krążowników dużych rozmiarów i je- 
Z nich łewych — 304, w tej liczbie:|den mały. mające stać na straży w 
postępoweów — 30, trudowików i ichęw Port Liwonii. 


| Londyn, 15 lutego. —W odpowiedzi 
4, socyal-demokratów 52, socyal-rewo-|na interpelacye w izbie gmin w kwe- 
lucyonistów 18, lewzch 37. należących |styi wyrok.: śmierci, na mocy którego 
do nacyonalnych partyi +3, w tej lirzbie 2 |został stracony w Warszawie angiel- 
postępowców. Tnne cyfry pozostają heziski poddany Tingle, sekreterz stanu 
zmiany. Grey, wyjaśnił co następuje: „Konsul 
Petersburg, 15 lutego. —Na naprawy jbrytański doniósł 16 stycznia, źe jeden 
„Cesarzewicza*, „Aurory“, .„bsany* ja przestępców oskarżonych 0 zbrojny 
i inych statków uszkodzonych na węj-; unpad na konduktora tramwajowego jest 
nie wydano w roku 1906-ym okoła angielskim poddanym. Nie dostałem 
1,850,000 rusii, na 1907 rok rozchód | zawiadomienia. ani o sądzie wojennym 
ten obliczują przypuszczalnie na sumęjrzja'rojącym Sprawę, anil o wyroku, 
1,500,000 rubli. ale ponieważ nie jest dowiedzione, Że 
Petersburg, 15 lutego. Jnformacye|sprzeciwia się to w czemkołtwiek obo 
pism o zamianie urzędów naczelników | wiąznjącym obecnie „prawom w Kró- 
ziemskich na urzędy sędziów pokoju |lestwie Polskim, to niema żadnych po- 
są nieprawdziwe: urzędy naczelników wodów do interwencyi". B- 
ziemskich będą przypuszczalnie zupeł-| Paryż, 15 lutego. — Rada ministrów 
nie skasowane. przyjęła w zasadzie projekt ogólny, re- 
Główny zarząd rolnictwa deleguje do |gulujący sytuaczę urzędników. „Projekt 
15 gubernii Rosyi europejskiej 24 lesni- |zezwala na należenie urzędników do 
ków i 48 konduktorów leśnych w celu|związków, ale zabrania uczestniczeniu 
utrwaleniu piasków ruchomych. w strajkach. 
Petersburg, 16 lutego. -- Na stacyi| Tryest, 15 lutego.—Robotnicy, pracu- 
Lipowiec skradziono worek ze zwyczaj-|jący przy wyładowywania węgla, za- 
ną i rekomendowana korespondencyą. |strajkowali: wszelki ruch w porcie prze- 
W osadzie Doreczyńsk grodzieńskie- | rwany. i 
go pow. 5 ciu uzbrojonych złoczyńców | Pekin, 1 lutego. -Na dworze przyj- 
ograbili dom psalmisty Barakskiego, | mowano sir Roberta Hardta, opuszcza- 


sympatyków 31, saocyalistów ludowych 


zabrali 47 rb., zranili nożem w głowę |jącego stanowiska zarządzającego ko- 
krewnego Barakskiego i zbiegli. Wy-|moranii. Na ostatniej audyencyi poże- 


konano w Saratowie sąd doraźny nad 
złodziejami: jednego zabił tłum. dwóch, 
ledwie żywych. odwieziono do szpi 
tala. 

Petersburg, 15 lutego. — Główny sąd 
wojenny zatwierdził wyrok śmierci, wy- 
dany przez tymczasowy sąd wojenny 
w BEkaterynosławiu. Wyrokiem tym zo- 
stali skazani na śmierć:  Wasiliew. 
Szczukin, Topolin, Grigorenko, Byków- 
ski, Czubanow, Jusynko i Moroz za u- 
dział w zbrojaem powstaniu w grudniu 
1905 r. na stacyi Aleksandrówce. 

Og. 5 zrana na krańcach Petersbur- 
ga, w Palustrowskim cyrkule, około 
prochowni, zabity został 9 wystrzałami 
stójkowy Tambowski. Złoczyńcy zbie- 
gli. 

Charbin, 15 lutego. — Dzisiaj przeje- 
dzie przez Charbin chińską linią kole- 
jową z Pechili do Ci-ci-karu, pierwszy 
oddział wojsk chińskich, uzbrojony i 
zorganizowany na wzór Europy. Będzie 
przewiezionych do Ci-ci-karu 5,000 ludzi, 
niezależnie od 4,000 żołnierzy generała 
Ma, przeznaczonych do Mongolii. 

Krasnojarsk, 15 lutego. — Szczegóły 
zabójstwa komendanta Kozłowskiego. 

Zmarły w dzień swojej śmierci spa- 
cerował po ulicach ze znajomymi, po 
kazywał listy, ostrzegające go, że o g. 
-ej wieczorem będzie na niego zamach, 
wyjął z kieszeni zegarek i śmiejąc się, 
powiedział: „oszuk”*:.i mnie, hultaje, już 
ó-ta godzina, a ja jeszcze żyję”. Około 
g. 6-tej, kiedy komendant szedł sam, 
zatrzymała go jakas niewiadoma osoba, 
krzyknąwszy: „stój!*. Rozległy się trzy 


gnalnej otrzymał on dużo cennych pre- 
zentów. 

Minister skarbu wydał ukólnik, pole- 
cający natychmiastowe przystąpienie do 
eksploatucyi wszystkich kopalń złota. 
Rząd zamierza w ciągu roku rozpocząć 
bicis złotych monet. 

Konstantynopol. 15 lutego.—Na wczo- 
rajszem zebraniu posłów u barona Mar- 
schala postanowiono zwrócić się do 
Porty z dwiema notami kolektywnemi. 
| W pierwszej— posłowie obstają za utrzy- 
maniem przysługującego macedońskiej 
komisyi finansowej prawa kontrolowa- 
nia zarządów cywilnych i prawa Te- 
gulowania wydatków, nieodpowiadają- 
cych przepisom i potrzebom ekonomi- 
cznym kraju. Druga nota proponuje 
Porcie przyjęcie wystawionych przez 
medżyłis żądań w sprawie, dotyczącej 
stosunków  administracyi miejscowej 
z żandarmeryą europejską w Mace- 
donii. Obie ::oty przesłane zostały 
Porcie w d. 15 lutego. 


ECHA ZE ŚWIATA. 


4 rozmaitych miejsco- 

Burze we Wio- wości na wybrzeżach 
szech. włoskich donoszą o di- 
cznych katastrofach 0- 

krętowych, spowodowanych gwałtowne- 
mi burzami. W pobliżu Genui fale 
rzuciły vo brzeg dwa małe parowcu 
„Nuova Louisa* i „Valeria“. Kilkunu- 
stu majtków wpadło w morze i utone- 
ło. Reszte załogi przemarzniętą i zgło- 


wystrzały, komendant padł śmiertelnie |dniałą udało się z trudem wyratować. 

raniony. Zabójcy ukryli się w sąsie-|Zatonął też okręt żaglowy  „Ernesto*: 

dnim podwórzu i zbiegli przez inną |załoga uratowana. i 

ulice. Z Potenzy donoszą, że wskutek 
Kamieniec Podolski, 16 lutego. —|gwaitownej burzy wiele domów się za- 


W gubernii podolskiej w dwóch miej- 
scach wykryto źródła nafty. Przybyły 
z Baku p. Wołosiewicz zaprasza przez 
„Głos Podolski* miejscowych kapitah- 
stów do przyjęcia udziału w eksploata- 
cyi nafty. 

Irkuck, 15 lutego. —Sąd wojenny wy- 
dał wyrok śmierc na Aleksandrowa za 


waliło, Znaczna liczba mieszkańców 
zginęła pod gruzami, wiele osób odnio- 
sło rany. Uddziały pionierów i piecho- 
ky pracują nad usunięciem gruzów i 
wydobyciem zasypanych. 

W Sabaudyi z powodu śnieżyc wstrzy- 
mano prawie zupełnie ruch kolejowy, 
a spadające lawiny również w wielu 
miejscach zasypały tory kolejowe. 

W. pobliżu Modanc ugrzązł w sniegu 
pociąg, wiozący 500 włoskich wy- 
chodźcow. Ponieważ najbliższa stacyu 
jest bardzo odległa, podróżni znaieżli 
się bez środków Żywności. Również 
zimno  dokuczało im bardzo. Wy- 
chodźcy sami zabrali się do przebiła 
zaspy, co też wreszcie udało sie do- 
konać. 

W pobliżu Chambery runęło wiele 
domów pod ciężarem śniegu, przygnia- 
tającego dachy. We wsiach panuje za- 
niepokojenie, bo ludność obawia się za- 
sypania. Z tego powodu wielu mie- 
szkańców mimo silnego mrozu przeby- 
wa pod gołem niebem. 


zostały skazane 

Bałta, 15 lutego —Przy rewizyi w do- 
mu nadzorcy więziennego Timezenki 
znaleziono ukrytego w kutcze syna 
jego, uczestnika wielu napadów zbroj- 
nych. 

Chersoń, 15 lutego — Podczas wczo- 
rajszej strzelaniny na stacyi „Krzywy 
Róg* zabito żandarma, strażnika i je- 
dnego rabusia. Ranieni zostali: 1 po- 
dróżny, stójkowy i 1 złoczyńca. 

Poniewież, 15 lutego. — W Szymań- 
cach pow. wiłkomierskiego ograbiono 
monopol i zabrano +00 rb. gotowizny. 
W Bajbakówce zabito żelaznym drą- 
giem duchowiego Łoginowa, żone zaś 
śmiertelnie raniono i wybito jej oko. 

Samara, 16 lutego -—Komitety niesie- 
nia pomocy głodnym w  samarskim, 
nowouzieńskim i bugułmińskim powie- 
cie otworzyły dotychczas 178 jadłodaj- 
ni dla 230,656 stołowników. 

Trościany, 16 lutego. — W Trościa- 
nach, białostoekiego powiatu zabity zo- 
stał przez niewiadomego złoczyńcę „u- 
riadnik* Czokhel. 

Łódź, 16-go lutego. — Na ulicy Spa- 
cerowej śmiertelnie raniono robotnika 
dwoma kulami. Zabójstwo to zostało 
popełnione na tle partyjnem. W Mi- 
kołajowie siedmiu uzbrojonych złoczyń- 
ców wtargnęło do domu wicedyrektora 


ODPOWIEDZI 0D REDAKCYI. 


<liobotnikuwi>. — Dziękujemy Prosimy o 
jrzysyłanie stale. Koszia przesyłki i należnośu 
uiścimy przy pierwszej sposobności. 

W-na Jel. Sar. we Włodzinnerzn Wol. 
horespondencya Sz. Pani została wydrukowaną 
w N-rze 25 naszego pisma, 


Giełda petersbkurska. 
16 lutego 1907 r. 
40, Państwowa renta. . ry 


Biao kasty zast. Kijowsk B. Ziomsk. 7152—35 
50/0 pozycz . 


Banku miejskiego. Strzelali do stróża, 4 py 1886 pi e 
ranili pokojówkę i umknęli, nie zdą-|5%, vbl. prem. Szlach. Banku . . . 230 
żywszy nie zrabować, W *Sosnowcu| "ee Sglersburik. Miodio Kanone. 106 
sześciu uzbrojonych ludzi napadło w| % -Bosyjsk. dla Haadlu Zew, © 368-320 
biały dzień na kasyera fabryki Radocha| „ T-a Odlewni stali „Sormowo*. . 162 
Marseb i Kałakowskiego urzędnika tej-| „  Preusk. Relsk, Fab. . . . 110 4 


„  Pntiłowsk. . . . i i 
„  Bakińsk. T-a Naltow. . . . ms 
4 Naft. T-a Br. Nobal. 


że fabryki. Wieżźli 


oni 1,uu0 rubli do 
Banku handlowego. 


Napastnicy ranili 


wystrzałami kasyera, konie, przestra:| „ Nafi. i Handi. T-a MastaszewiKe. 153 
szone wystrzałami poniosły: pieniądz*| „,  Potersb. Prywat. i Komm. . 157 
ocalały: złoczyńcy zbiegli. » 3,80 T-a Žogi. po Dnieprze. = 
" <-L r " , 1" 
Z == „Fartinan* E. 306 
Londyn, 16 lutegu. — Izba; gmin u-|5%o Pozzczka 1905 r. A 
„są á AA iae 7 906 r. - BWL 
chwaliła według projektu ministerstwa, |o swiadectwa włosciańskie 


że liczba regularnych wojsk ma wyno- 
sić 160 tys. ludzi. Przedstawiony izbie 
budżet marynarki projektuje zimniej- 
szenie rozchodów o 1,427,019 funt sierl, 
Rozchody na budowę nowych statków 
są obliczone na sume 8,100,000 f. st. 


livram:  dywidendow eiui 
tami stabe. z funduszami 


lsposubienie z p 
maloszyune: z pramjów 
stałe. 
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kJ 


na suknie i bluzki damskie. 
na łóżka i poduszki, fartuszki damskie, | „jen 
dziecinne, kołnierzyki, szarfy i fiszu. 


Z życia prowincyi. 


Łuck, gubernia wołyńska. 
Dnia 1%-go lutego 1907-go roku. 


(Walne zgromadzenie Łuckiego Towarzystwa 
Rolniczego. — Indyferentyzm sfer ziemiańskich 
a przyszłe ziemsiwa. — Jarmark nasienny, — 
Protesty przeciwko wystawie. — Organizacya 
kółek włościańskich i wniosek o przekazanie tej 
sprawy ziemstwom. — Związek chmielarski). 


Członkowie Łuckiego Towarzystwa 
Rolniczego są ludźmi stałych, wyrobio- 
nych sądów i z raz obranej drogi 
sprowadzić się nie dadzą. Postanowili 
snać zgnębić Towarzystwo biernym 
oporem, zmrozić wszelką inicyatywę 
społeczną, zgasić iskierki tlejącej je- 
szcze energii, i od lat dwóch do tego 
celu zmierzają z wytrwałością, godną 
lepszej sprawy. Na nie nawoływania 
i gorące zaklęcie, by nie dać upaść 
instytucyi, która, być może. nie jest 
wolną od błędów, jak każde dzieła 
ludzkiej niedoskonałości, ale która ongi, 
w czasie jej powstania, była jedynym 
łącznikiem. skupiającym rozproszone 
atomy naszego obywatelstwa i która, 
bądź co bądź, wykazuje i teraz spory 
zasób żywotności, skoro, pomimo bojko- 
tu i powszechnego indyterentyzmu dą- 
ży, aczkolwiek żółwim krokiem, do u- 
cieleśnienia pewnych ideowych postu- 
latów, będących podstawą jej bytu. 
Rosną więc ciągle zaległości, przypada- 
jące Towarzystwu za składki człon- 
kowskie i pobrane towary; ale, c» jest 
rzeczą smutniejszą, panowie członko- 
wie odmawiają Towarzystwu moralne- 
go poparcia. ignorując stale ogólne 
zgromadzenia i przybywając na nie w 
nikłej bardzo ilości—gdyż wprawdzie 
nominalnie Towarzystwo liczy czterystu 
kilkudziesięciu członków, ale jest za- 
ledwie trzydziestu kilku mohikanów, 


jeszcze w Łucku i innych 


| manna 


którzy biegiem spraw Towarzystwa 
wykazują większe zainteresowanie. 
Wzdychamy bez przerwy do szerokie- 
go samorządu: kuse, okrojone ziem- 
stwa. z przewagą żywiołu biurokraty- 
cznego, nas nie zadawalniają. Hypno- 
tyzujemy się, upijamy się frazesem iż 
tylko osiągniecie pełnych ziemstw, z 
wyborów i doszczętne wymiecenie 
Auginszowych stajni biurokracyi—przy- 
czyni się do rozkwitu naszego kraju i 
da nam możność produkcyjnej na tem 
polu pracy. Czy to nie złudzenie? 
Miejmy odwugę zadać to bolesne py- 
tanie, sama możliwość postawienia 
którego powinna być podnietą do o- 
trząśnięcia sięz wiekowego odrętwienia 
iwytężenia sił naszych. Przez ospałość, 
lekceważenie i nieznajomość miejsco- 
wych warunków (tak my, lubiący się 
szczycić mianem autochtonów tego 
kraju, najbliższego otoczenia mie zna- 
my'), przegraliśmy sromotnie kampanię 
wyborczą w Żytomierzu, a wcześniej 
miejseowo- 
sciach Wołynia i daliśmy się ubiedz 
biurokratom. Również przez gnuśność, 
apatyę, lekceważenie przyjętych zobo- 
wiązań, gotujemy upadek  instytucyi 
rolnej. Jeżeli tam, gdzie chodzi o 
niewielki stosunkowo odłam gospodar 
ki krajowej, nie umiemy dotrzymać 
tempa ościennym guberniom, to czy 
potrafimy sprostać zadaniu, gdy na 
nas spadnie realizacya spraw o SZeT- 
szym rozmachu? Nie pedantyczna chęć 
moralizowania dyktuje nam te wyrazy, 
ale przeraźliwa pustka, jaką wiała w 
dniu wczorajszym sala Towarzystwa 
rolniczego, pomimo, iż awizacya anon- 
sowala kilka kwestyi ważniejszego 
znaczenia, chociaż jednocześnie był za- 
powiedziany jarmark nasienny. Cóż 
Wołyń na ten jarmark dostarczył? 5 
pudów bobiku z majątku Zamlicze pa- 
na T. Sumowskiego, zaś z odleglejsze- 
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go Podola, z produkcyi „Siew*, przy- 
słano jeszcze kilka funtów buraków! 
Cóż będzie z wystawą rolniczą, którą 
zarząd Towarzystwa proponuje na ko- 
niec sierpnia roku bieżącego współcze- 
śnie z końską komisyą remontową, je- 
żeli jarmark nasienny dał takie marne 
rezultaty? (Czy wobec tego projekt 
wystawy nie wygląda na objaw mega- 
lemanii, zwłaszcza, iż funduszów, na 
ten cel niezbędnych, Towarzystwo 
również nie posiada i dopiero zamierza 
je uzyskać drogą bezprocentowej po- 
życzki 2.500 rubli z ministerstwa rol- 
nietwa” Wprawdzie wobec rachuby 
na tak niepewną hypotekę podnosiły 
się na wczorajszem ogólnem zgroma- 
dzeniu protesty przeciwko wystawie, 
ale prezydyum w osobach panów Po- 
niatowskiego i mecenasa Felińskiego 
nie dopuściło do obrad w tej materyi, 
z powodu, iż kwestya zasadnicza zo- 
stała już raz przez poprzednie zebranie 
rozstrzygniętą afirmatywnie i dlatego. 
iż w programie na wezoraj awizowaną 
nie była. 

Nie należąc do kategoryi niculeczal- 
uych wptymistów, wystawie nie wró- 
żymy powodzenia, jednak przy słabej 
spójni między tutejszenai gospodarstwa- 
mi rolnemi, przy ujawnionej nieraz 
nieświadomości, co sąsiad produkuje 
o miedzę, wzajemny pokaz produktów 
dalej dałby możność zadzierzgnięcia 
Śściślejszych węzłów handlowych i po- 
uczyłby, w co można zaopatrywać się 
na iniejseu. unikając pośrednictwa ma- 
łomiasteczkowych faktorów, z pod v- 
pieki których, mimo bolesnych do- 
świadczeń. nasze ziemiaństwo Wye- 
mancypować się nie może. Taniewia- 
ra we własne siły, to oglądanie się za 
cudzą pomocą, choćby to był pasek 
zniedołężniałej biurokracyi, znalazła od- 
dźwięk w debatach nad organizacyą 
kółek włoseiańskich, mających na celu 


MEBLOWEJ MANUFAKTURY . 


Domu Handlowego 


I KIMAJER 


Mikołajewska jk 13, 
poleca w kolosalnym wyborze ostatnie nowości: 


Jedwabne brokatele. 
Wyroby gobelinowe. 
Pokrycia wschodnie. 
Makaty dywanowe. 


Specyalny kd 


Plusze. 
Atlasy. 


B47 = 21 


Magazyn od g. 12 i pół do 2 pp. zamknięty, 


WWYWWWOWWWWOWYW 
PIERWSZGRZĘDNY ZAKŁAD ZEGARMISTRZOWSKI 


NIECIELSKIEGO i JAGODZIŃSKIEGO 


«m KIJÓW, KRESZCZATIK Nr 81. w: 


Poleca wielki wybór zegarków najcelniejszych zagranicznych fa- 
bryk, jak: PATEK, PHILIPPE 6 C-o, 
Zegary ścienne, biurkowe, kominkowe, podróżne, dla kontroli stróżów 

repetiery, chronografy, budziki. 


Wzorowa pracownia zegarmistrzowska. 


197-—25—14 


ONGINES, OMEGA i in. 


«o Nowości biżuteryjne x 
ww Geny realne. «2 


ARTYKUŁY 


h NIC 


Moskiewski 


Fabrykant 


mechanicznych haftów 


pap- M. TIMASZEW i S-ka -qBĘ 


KRESZCZATIK Nr 32. 


Poleca w dużym wyborze: 


Pokrycia 


Wyszyte na płótnie i batyście. Kupony | Gotowa bielizna damska i dziecinna, 
JSZJ f y5 po Koszulki i czepeczki do chrztu, Chu- 
stki 


do nosa z gotowymi znakami płó- 
ne i batystowe na różne ceny. Cie- 
płe flanelowe halki i pantalony. 


Ruskie koronki i wołansieny. 


Ceny fabryczne oznaczose na każdym towarze. 


A478—10—5 


Do sprzedania majatek w gub, kij. 


pow. kaniowskim, 580 dz. z niękną rezydencyą, rozległym widokiem na Driepr,|na wieś bona Polka, 


T-wo Ake, Gramofonów — 


Alfred Mianowski |€ 


Kreszczatik Nr 52. 
Otrzymano wielki wybór gramo- 
fonów i płytek, polskie i rosyj- 
skie pieśni, nowe tańce: Matschiche, 


krokiet i liket. śpiew Titta Ruffo. 
426—10—6 


ip Na czas kontraktów po- 
Poszukuję rządnie umeblowanego 7 


koju u bezdzietnej rodziny. Adr. poste 
restante dla K. C. 620—3—2 
agronom szkoty Dublań- 


Galicyanin skiej i gorzelany z kur- 
sem gorzelniezym, 20 lat pracował ja- 
ko rolnik na Podolu rosyjskiem i 16 
lat jako gorzelzny w Galicyi, poszuku- 
je posady rolnika, gorzelanego lub 
rachmistrza. Za wszystkie lata ma re- 
ferencye chlubne. A. W. w Kijowie, 
Michajłowski Klasztor Nr 67. 563—5—3 
Biur budownicze Dubickiego układa 

0 projekty na domy i pałace 
(bruliony bezpłatnie), przyjmuje urzą- 
dzenie centralnego powietrznego ogrze- 


wania: węglem, drzewem i słomą. M.- 
Zytomierska nr 4. 458—5 


Potrzebna zaraz 


dobrze mówiąca 


RA 


Pp WS E J 


uświadomienie siermiężnej braci w 
sprawach ściśle rolniczych, a między 
innemi zakiadanie także kas pożyczko- 
wo-oszczędnościowych, gdy bowiem p. 
Poniatowski w głównych  zarysach 
streścił ustawę kółek, wystąpił p. To- 
masz S5umowski z wnioskiem, aby 
wprowadzenie w życie tak szlachetne- 
go projektu przekazać ziemstwom, my 
bowiem bez tych ostatnich, beż miro- 
wych pośredników, posiadających, jak 
dotąd. wyłączny monopol otwierania 
serc wieśniaczych, nie zdziałać nie po- 
trafimy i wszelkie z naszej strony sa- 
moistne zapoczątkowanie obudzi tylko 
podejrzliwość naszego ludu, tak jaskra- 
wie zadokumentowaną podczas nie- 
dawno minionej kampanii wyborczej. 
Chi lo sù, ezy p. Summowski nie jest 
blizkim prawdy, jakkolwiek spotkał się 
z nader gorącą repliką mec. Felińskie- 
go, który, na przeciwległym opierając 
się biegunie, postawił tezę, iż wła- 
śnie dlatego o własnych siłach iść 
w lud powinniśmy, że lud ten dla ob- 
cych podszeptów nam nie ufa. Cokol- 
wiekbądź, należy rozwalić mur niewia- 
rv, między nami a ludem sztucznie 
wzniesiony i dla tego nie należy wy- 
puszczać 2% rąk tak skutecznego oręża. 
jakim mogą być kółka włościańskie 
Przemówienie p. Felińskiego, w którem 
brzmiała entuzyastyczna nuta miłości 
dia ludu, nagrodzono aplauzem, zaś 
obecny na zebraniu p. Włostielica, ra- 
dny ziemstwa kowelskiego, oświadczył, 
iż ziemstwo, powziąwszy wiadomość 
o inicyatywie Tow., bezwątpienia po- 
prze takową i nawet gotowe jest na 
organizacyę kółek przyznać pieniężny 
zasiłek. Chociaż oprócz dyskusyi nad 
kółkami porządek dzienny obejmował 
jeszcze kilka ciekawych spraw, jako 
to utworzenie związku chmielańskiego 
i gorzelniezego, jednak szezupła gar- 
stka zebranych. których zaledwie trzy- 


Ruskie Towarzystwo Shucckert i S-ka 


Filia Kijowska: Prorezna Nr 3. 


Urządzenia oświetlenia elektrycznego i przenoszenie siły. 
Urządzenia instalacyi telefonicznych. 

Skład dynamomaszyn oraz wszelkich materyałów do oświewenia elektrycznego. 
Warsztaty dla reperacyi dynamomaszyn. 


Parowe kotły, maszyny i turbiny. 
Motory gazowe i naftowe. 


Pasy skórzane oraz sierści wielblądziej. 


Przedmioty techniczne. 


a O =s 
m EE 
Kartofle nasienne w 13 odmianach. 
buraków, esparcetty, wyki szarej i kosmatej, sorgo. 
moharu i innych roślin pastewnych produkcyi „IWASZKOWCE”. poleci 
Biuro Agronomiczne 


Dr Z Januszewski 


Funduklejowska Nr 


Nawozy sztuczne: Tomasówka. Superfosfat, Kainit i inne. 

m 
ii m a 

Masium Chabibulin 


nie będąc w roku zeszłym z powodu strajku robotników, w tym roku przyje- 
chai z ogromnym zapasem mydła toaletowego kazańskiego. Spr7e- 
daż w domu kontraktowym na dawnem miejscu, na schodach drugiego piętra. 


Nasiona traw, marchwi. 


-1%—7 


Kijów, 


Handlujący na kontraktach 
corocznie od roku 1869 


dziestu kilku naliczyć mogliśmy, szyb- 
ko topnieć zaczęła. tak, iż pod koniec 
bardzo zajmujący referat p. Grodzkiego 
o selekcyi żyta odezytanym został pra- 
wie przed pustą salą. Dla  scisłości 
ninieiszego sprawozdania zaznaczyć 
musimy, iż przyjęto jeszcze uwich 
nowych ezłonkow, z których jednym 
jest Warszawskie Towarzystwo melio- 
racyjne, które teren swych operacyi 
rozszerzyć zamierza i na gub. wołyn- 
ską i przy Łuckiem Tow. filię swą 
otwiera. Na drugi dzień 12 (25) lute- 
go r. b, odbyło się w lokalu Tow. po- 
siedzenie okolicznych planiatorów 
chmielu, przeważnie drobnych koloni- 
stów Czechów, którzy, w liczbie 40, 
przybyli i, postanowiwszy zorganizować 
związek chmiełarski, wypracowanie u- 
stawy tego związku powierzyli sekre- 
tarzowi Tow.. p. Grodzkiemu. Na po- 
siedzeniu ubecuym był także guber- 
nialny instruktor. p. Słuzinkin, który 
zgromadzonyni odpowiednich objaśnień 
udzielał. Jest to pierwsza, przez Tow. 
przedsiębrana próba skupienia pod jego 
egidą drobniejszej własności ziemskiej, 
próba, która oby owoenymi reznitatami 
uwieńczoną została. 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 
——|:|-— 


(Z pism i od korespondenloit), 

Kamieniec Podolski. Kuj. Golos- donosi. 

że podolscy posłowie przed wyjazdem z Kamieńca 
byli u gubernatora luylera i prosili o uwolnie- 
nie wyborców. którzy brali udział w gubernial- 
nem zebraniu wyborczem, od wszelkieh represyi 
władz bezpośrednich i administracyjnych. Wskazali 
przytem posłowie na los jednegu z wyborców, 
duchownego P. Wikułę, którego pozbawiono ph- 
rafii. Gubernator zaznaczyl, że ua ulżenie losu 
Wikuły wpłynąć zupełnie nie może, co się Zaś 
tyczy innych wyborców, nie durhownysl. ln on 
ręczy za ich nietykalność. 1 
— Wońkowce (gub. podulska). W pstamieh 
paru dniach popełniono iu zabójsiwo na weselu, 
Wychodziła za mąż miejscowa dziewczyna 7a 
chłopa ze wsi sasiedniej. Po zaślubinach chłop- 


518—10—-ł 


30. Telefon 940. 


dłem kazańskim 


Proszę mojej firmy nie porównywać z innemi firmami tegoż nazwiska. W do- 


skonałości mydła konkurentów nie mam. Cenniki bezpłatnie. 


RUDOLF MÜLLER g 
KIJÓW, ZYLAŃSKA Ni24-26 8 
| POMIĘDZY KOZNIECZNĄ» WŁODZIMIERSKA JĄ 


„dj gi 
f BEZ KONKURENCJI |!! 
y AMERYKAŃSRIE SKŁADAJĄCE SIĘ ŁÓŻKA SYST. RUDOLFA 
MULLERA z MATERACARE Z STAŁOWEGO DRUTU 00 Rys. TI Mor. 
(75.0 SZEKONOŚCj IGWERSZK: SZERSZE-ŻA KAŻDY 
si WERSZEK PO7SXORDROZEJ. 
L L PATTA 


CONT 


AmEwvnigignie SKŁADAJĄCE SIĘ SZESLADI SYST. 
RUDOLFA MULLERA Z OBRACAJACEMI SIĘ WALIKANI W CENIE 
Eue 12- MATERACE waosiane Í 7 MORSKIE 


OGRODZENIA 7 KOLCZASTEGO, 
OCYNKOWANEGO 
DRUTU. 


oo gor 10 
f DROŻEJ. 


ŻEN 


149—37—15 


( AR | Najstarsza 
© © © 5 Q Fabryka pancer- 
Q nych ogniotrwałych kas 


N. ZWIBTZGNOWSKIEGO 


w Kijowie, Kreszezatik 3. 


Telefonu Nr 1531. 
133—20—20 


O a 


Ogłoszenia! 
Ogłoszenia! 
Ogłoszenia! 
Ogloszenia! 


do wszystkich dzienników i cza- 

sopism miejscowych i zamiejsco- 

wych. wychodzących we wszy- 
stkich językach 


przyjmuje 
BIURO 
Ogłoszeń i Prenumeraty 


„LUX“ 


Kijów, Kreszezatik 36. 


Telefonu Nr 1648. 
221—,—83 


6*©6000©0009006006300600000005606G60 
0€00300000000050090000000000 


U60-5-3 


na maszynie w pol i ros, 
jęz. Kreszezatyk +1. 
171—3830 


i lota guwern., bony oraz słu- 
Oficyalistów, żbę domową poleca 
biuro Hermanawicza, Kijów, Bibik. Bulw. 
Nr 2, telef. 1448. R779 

kury rasowe 


SĄ na sprzedaż Eoee aa 


naj- 
wielka-Podwalna Nr 17. mieszkanie 


Rakowicza. 555— 2——1 
rania duży frontowy pokój 
Do Qdnajęcia z utrzymaniem Mih 


łowski zaułek nr 28 m. S. 436-—?---1 


Na niewielkiej pasieki ramowej na 
DU Podolu potrzebny Pszczelarz pa- 
siecznik. informacye w kantorze „Re- 
klama“, Kreszczatik Nr 23. 529—3—2 

bon, guwernant. oraz 


Oficyalistów służbę domową z re- 


komend.. poleca Biuro Kimbara, Kijów, 
Bibikowski bulwar Nr 2. Telef. 1,448. 


Majątek ziemski wydzierżawię 350 


dziesięcin ziemi ornej, sia- 
nożęcia i wypasu leśnego, stacya ko- 
lejowa Miropol o 15 wiorst, dom mie- 
szkalny, wygodny, potrzebny jest kapi- 
tał 4 — 5 tysięcy rb. Wiadomość: ul. 
Luterańska nr 6 ub. S. Orłowskiego. 
Tamże są do sprzedania majątki: 2,500, 
1,150 i 475 dz. w gub. kijowskiej, 
pow. radomyślskiego. 660 —5—1 


JB | oszukuje do 400 dziesię- 
Dzierżawy Sin” sone 


cin, separat, dobry dom 
mieszkalny lub administracyi wieksze- 
go majątku, na pensyę i proc., dam 
do 5,000 rb. kaucyi. Hotel „Rzym“ Nr 


16. 654-—4—]1 
2 K ją Z umeblowan. i stołem dla 
po 0j6 dwojga poszukuję. Lwow- 
ski Plac Nr 8, m. 2, Wiszowaty. 
655—2—1 


Parę rysaków karych 


do sprzedania, przęprowadzonych ze 
wsi, W.-Włodzimierska 1.  661—3—] 
G d średnich lat szuka posa- 

05p0 diZ dy. Adres: Kijów, ul. So- 


fijowska Nr 8, m. 10. Agronomowi. 
3046 AD 


Uła- v ua Z€ szlachectwa i 
twiam legitymacy z praw obywatel- 
skich. Władysław Stawski, Kijów, Pri- 
rezna 30, m. 3. od g. 10-ej r. do 2-ej 


Przepis, 


29 


po pot. 259—100— :2 
Zakopianskie {iie Wek wysa: 


u Karoliny Ustupskiej. Warszawa, No- 


z e Z e Z A Z 


——— o RZ Á 


mr ZZA A A A A e 


cy miejscowi. zgodnie ze zwyczajem. zażądali od 
paca młodego «na wódkę:. Teu dal im tylko 
50 kop. Wtedy parobev oburzeni tek małym da- 
kiem. zbili wszystkich wosetnikoów. marke 
panu; dode zamordowali. Zabojeć unkauężi. 
- Związek oficyalistów, pracujących w rol- 


AL, 


nictwie i przemyśle rolnym na Rusi. Dnia I1-gu 
lutego odlat st: w Miah pow. radomyskue- 
yu z inievuywy p. L. de Tillie wieć organizacyjny 
w eein otworzenia miealskiego oddziału Zwia- 
zku ofieyvalistów. 

J'rzewodnięzył obradom poprzedzonym przez 
odczytanie siatuiu Zwiazku p. F. Chorzewski, 
który zapropozował. aby przed otwarciem dy 


skusyi w sprawie przyszłej działalności Związku 
wogole, « oddziału miejscowego w szczególności. 


przystąpiono do obrania zarządu oddziału. Zu- 
rządzono głosowanie tajno, które dało WIA 
następujące: Na prezesa obrano p. L. de Tillie, 


na buchaltera i skarbnika p. J. Simkowskiego. 
na zastępcę prezesa p. L. Skibickiego i ua za- 
stępcę buchaliera i skarbnika p. J. Borow- 
skiego. 

Następnie rozpoczętu dyskusyę ogólną. kióru 
doprowadziła do wyników następujących: 

1) W sprawie uregulowania stosunków mię- 
dzy właścicielami a oficyalistami uznano za nu- 
der pożądane utworzenie sądów rozjemczych. Ze- 
by nadać im odpowiednie znaczenie. uależy, aby 
poszkodowana stron: przedstawiała pretensye 
swoje zarzudowi głównemu Związku. 0 ile pre- 
wnsyi tych zaspokoić nie będzie można w dro- 
dze prawnej, zarząd oddaje sprawę do rozpatrze- 
nia sądowi rozjemczemu bez względu czy oskarżony 
wyrazi swą zgodę uu to, lub nie. Wyroki sądu 
rozjemczego, wyniesione po dokładnem rozwaze- 
nin wszelkich okoliczności za i przeciw. obowią- 
zywać mają obydwie strony zaiuteresowane, i 
w razie odmowy poddania się jemu, mają być u- 
rzeczywistniane wszelkimi środkami legalny- 
ui, nie wyłacztjać najszerzej pojmowanego boj- 
katu h 

3) W sprawie normy opodatkowania uzna- 
no, Ze stopa procentowa, wskazana w statucie. 
jest zbyt wygórowana i polecono delegatom da- 
żyć na zjezdzie delegackin. wyznaczonym na d. 
2: lutego do obnizenia swpy opodatkowania do 
19, od pensyi, niezaleznie od ich wysokości 

3) Otwieranie bibliotek przy oddziałach u- 
zuano za rzecz nader pożądaną. 

4) Wreszcie uchwalono zbierać oszczędności 
w culu otwarcia sklepów spożywczych w Rudni 
Migalskiej i Horodinnce z tem, aby towary do 
tych sklepów były sprowadzane ze źródeł, wska- 
zanych przez zarząd centralny Związku, 


REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


DZIERŻAWY 


poszukuję zaraz bez pośrednictwa 
trzecich osób. Dzierżawa 600—700 dzies. 
ornej ziemi z zupełnym separatem. czar- 
noziem z dobrymi budynkami- bez o- 
bowiązkowego siania buraków, odle- 
głość od kolei obojętna w podolsk., 
wołyńsk. i kijowsk. gub. Wyłącza się 
linia Fastów—Znamienka. Oferty pro- 


szę składać: Stefan Zabłocki, Kijów. 
poszukuje posady prz 
Bona Polka dzieciach, hi Rer 


dacye, Lwowska Nr 2, m. 16. 444-6-5 


PUSZCZA WOGICA wej do sprzedania. 


wej do sprzedania. 


Warunki: Bulw.-Kudriawska 16, Rusz- 
kowski, od g. 6—bs-ej w. 495-5-4 
majątek G0u 


Do wydzierżawienia «iy gorze 


nią w pow. skwirskiem, kijowskiej gub. 
Szczegółowe wiadomości: ulica Kuznie- 


czna Nr 29, m. 1 381—12—7 
D h interes dla gospodarza wiej- 
0 ry skiego z niewielkim kapitałem 
Wiadomość w Krak. Mleczar. W. Wa- 
sylkowska Nè 10. +09—10—9 


i z gimu, wykszt. po- 
Nauczycielka szak.» leko A 
lub na wyjazd. Zgłaszać się listow. 
dv Red. „Dziennika Kijowskiego“ dla 
4, R. +39-—6—5 


: i an z dochodowymi do- 
Duża posiadłość mami «o sprzeda. 
nia lub wymiany na majątek ziem- 
ski. Od godz. 9 do Il-ej rano i od 5 
do 7-ej wiecz. Ul  Włodzimierska nr 
TWA ©. 129—5—4 


Od 200 do 300 rb, miesięcznie 


zarobić może każdy ebergiczny czło- 
wiek przez przyjęcie naszej Agentury, 
fachowe uzdolnienie nie jest wymaga- 
ne. Oferty z załączeniem 10 kopiejko. 
wej marki na odpowiedź, prosimy przy- 
syłać pod adresem: Niemcy. Mannheim- 
Schlafer & Co., Póstfach Nr 120. 
438—8—-8 


lwa majątki, Poczto- 
wa skrzynka 26%. 
Ł31-—6—5 


Do sprzedąnia 


p k ję Se nauczycielka do dzieci 
0SZU Uje starszych na wies, znają- 
ca gruntownie języki: francuski, pol- 
ski, oraz muzykę. Warunki Hotel Bu- 


ropejski Nr 9 od 5 do © | 681—8—2 
- i k potrzebuje kupić w kraju Foł.- 
0 d Zach. sadybę z domem i fru- 
ktowym ogrodem, staw i młyn, dający 
dochodu 1,500 rubli. Adres: Kijów, 
ulica Trechswiatitielskaja Nr 8 m. 0. 
382—12—7 


- Para klaczy 


powozowych złoto-kaszt. 5 i 6 lat. Sprzed. 
Aleksand. 12 w Tattersalu. 5538--4—2 


Spółka malarzy i dekoratorów po- 


3 kojowych specya- 
listów, Polaków, rekomenduje swoje 
usługi W-nym Panom. Adres: Chojecki 
Diełowaja Nr 7 m. 19. 548-—3—9 
zagraniczny, dobry tanio do 


Fortepian sprzedania. Plac Basarab- 


ski Nr 6, m. 9. 510—5-—4 


Nauczycielka Polka 


Wielka- Wasilkowska 


Brystol. 
znaj. pol., rose 


MI. pol, handlowiec i niem. poszu. 


kuje posady w biurze lub in. pis. zaj 
na wyjazd, lub w mieście. Poczta po- 
ste-restante A. Egnaw. 6138—3—2 
jl, żonaty, bezdzietny, poszukuje 
Ogrodnik posady, ma świad., żona może 
zarząd. domem, gospod. Ul.N0wo-Mikoła- 
jowska Nr 10 (restauracya).  571—-3—2 
ćntranger tres expéri- 


Mar onome menté offre ses services. 


S'adresser a Kiew poste restante 722. 
530113 E 


poszukuje miej- 
scana wyjazd. 
28 m. 33. Hotel 
625—2—2 


| 


| 


3 wiorsty od Kaniowa, 25 wiorst od kolei, w blizkości 3-ch fabryk. Potrz'bneļpo polsku, pierwszeństwo froeblówkom. 
50 tys. rubli na hipotekę (pod zakładną tegoż mająt.) Zwracać się do p. Lu=! Zgłaszać się osobiście na Maryińsko- 


OET L L I ETT EE 
dwika Jankowskiego, pocz. Rzyszczów, gub. kijow., wieś Pije luł Ki-|Błagowieszczenską Nr 44, m. 81, od 2 $ | E ‘potki do sprzedania, Pu- 
jów, Hotel-Continentai Nr 58 R1689 do 4 po poł. 633—1 aion f] mpire szkińska 12, m. 28. 


Drukarnia Polska w Kijewie, ulica Wasilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Puszkińskiej. 


wy-Swiat Nr 40. Wysyła q. a 
Jo ski JSP do sprzedania zaprzęgowe, a także o- 
piery i matki do stadniny. Bulwarno 
udriawska 16, remiza. 497—6—4 


E R PEA 4-ch pok. z kuchnią 
Mieszkanie do wyn. Iwanowska 86. 


